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kumentów zakłada solidną podstawę 
prawną dla rozuerzania stosunków 
obu krajów.

Jak od notował N.Nazarbajew, Ka­
zachstan gotowy jest prowadzić dialog 
również w sprawie nowych perspektyw. 
Szczególnie zaakcentował on kwestię 
w yk orzys ta n ia  n a jw ięk s zeg o  
bałtyckiego portu Kłajpedy do prze­
wozów moclkich. Istnieją pozytywne 
perspektywy rozwijania współpracy w 
różnych organizacjach międzynarodo­

wych, stanowiska obu krajów, bowiem 
w  istocie zbiegają się w  niektórych 
kwestiach politycznych.

N a  k o n fe r e n c ji p ra so w e j 
oświadczono, że rząd Kazachstanu ak­
tywnie wykorzysta doświadczeń i * , 
jakie posiada Litwa w  zakresie wpro­
wadzania waluty narodowej.
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Przygotowania do spotkania przywódców rządów Litwy i Rosji
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ELTA prezydent

Republiki Litewskiej Algirtłas Brs- 
zauskas.

Oficjalna wizyta prezydenta A lgir- 
dasa Brazauskasa w  Chińskiej Repub­
lice Ludowej, spotkania z przewodnic­
zącym C hR L Jiang Zeminera zamknie 
serię spotkań 2 przywódcami państw- 
członków rady Bezpieczeństwa O N Z , 
oświadczył doradca prezydenta R e­
publiki Litewskiej d o  spn w  polityki 
zagranicznej Justaa Paiedds.

Podczas oficjalne) wizyty, która 
potrwa do 13 liatopada, Algirdas Bra- 
zauskas spotka się również z  premie­
rem Chińskiej Republiki Ludowej L i 
Pcugiem. Prezydent Republiki L itew­
skiej i delegacja państwowa pod jego  

■ ptzcwodnictwan odwiedzi komitet re- 
fonn ChRl, wolną strefę ekonomiczną 
lian  Pu, jak te ł  spółki centrum finan­
sowego, handlu, elektroniki w  jednej z 
prowincji kraju.
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W  domu wczasowym „Auksincs 
Kopos” w N idzie w  sobotę odbyło się 
spotkanie premiera Republiki L itew­
skie) Adolfasa śleżevićiusa z  pierw­
szym wicepremierem Federacji Rosyj­
skiej Władimirem Szumiejką, podała 
E L T A .

Podczas spotkania postanowiono 
jak najprędzej podpisać dwustronne

t o  wy mi dokumentam i o  ochron ie 
mniejszości narodowych i  europejski ej 
karcie języków  regionalnych oraz 
mniejszości. Eksperci dokonają rów­
nież przeglądu działalności Rady Eu­
ropy i  'dokumentów normatywnych 
Narodów  Zjednoczonych na temat 
praw mniejszości narodowych i  ich 
ochrony.

W  seminarium uczestniczą przed­
stawiciele mniejszości narodowych z 
różnych rejonów i miast Litwy oraz 
przedstawiciele instytucji państwo­
wych, delegaci Łotwy, Estonii, Moł- 
dowy, Ukrainy, Białorusi, Polski, spe­
cjaliści języków z  wyższych uczelni, 
pracownicy Państwowej Inspekcji Ję­
zykowej.

układy w  sprawie tranzytu wojskowe­
go, towarowego i pasażerskiego przez 
Litwę do Kaliningradu i obwodu kali­
ningradzkiego, jak też o  klauzuli naj­
większego uprzywilejowania w handlu, 
współpracy gospodarczej, delimitacji 
granicy, o  kontroli przestrzeni po­
wietrznej, komorach celnych i w  innych 
kwestiach.

Premier Adolfas §te2evk5us po­
wiedział, źe  spotkanie odbywało się w 
dosyć konstruktywnej atmosferze, że w 
istocie przygotowano się do mającego 
się odbyć w dniach 15-16 listopada 
spotkania z  premierem Federacji Ro­
syjskiej Wiktorem Czernomyrdinem. 
Na tym spotkaniu mają być podpisane 
dokumenty.

€. Jurśenas: Sejm pracuje stabilnie
Jak in form uje E L T A ,  jed n ą  z 

g łów nytff prac Sejmu w  ciągu naj- 
błłżazycfa tygodni będzie rozpatiywa- 
nie i omafcianie projektu budżetu R e ­
publiki tjtftw ikirj, W  związku z tym 
prtiwdopadobnic ponownie ogłoszona - 
u m » « i ł f n > i « » « [ i i i i iw iM i i i i r i i  ple­

narnych,'pow iedział na konferencji 
prasowej przewodniczący Sejmu Ćea- 
kwasJuHenai.

Taką; przerwą Sejm i M  w  minio­
nym tygodniu. Po  wykonaniu prac zap- 
lanowafljęh na dwi  m ieJĄce obecnej 
sesji, posuw ie pract^ali wc frakcjach 
i komitetheb. Świadczy to  o  tym, zaz- 
naczył' Ć? JurSenSS; i e  Sejm pruenjt 
planowa

D z ii i  w  czwartek znów się odbędą 

posiedzenia plenarne. Przewodniczący 
Sejmu octekuje, l e  zakończy się uch­
walanie a ę f d  dziew iątą statutu sej- 
mtKwgo, reglamentującej proces zas­
karżania. Gdyby lak się stało, z reguły 
zostałby uchwalony cały statut. Pozo-

8e*crê arzow  ̂generalnemu U N E S C O
^  /ELTA/. W  prezydenta Republiki Litewskiej A l-

W 1̂  sekretarzowi girdasa Brazauskasa. Prezydent gratu-
^ ^ J ^ Ą o o p ^ je r ic o w i luje w  nim F.Mayorowi ponownego

gratulacyjny wybrania go na to stanowisko.

stałoby tylko nieco skorygować łub uz­
godn ić  m iędzy sobą poszczególne 
czqśd jego  artykułów.

W  bieżącym tygodniu Sejmowi 
zostanie przedłożony projekt wyty­
cznych reformy prawnej, jak rówmież- 
p rzys ta ł się d o  debaty nad ustawami, 
związanymi z  dalszą reformą ziemi. A  
jeszcze za tydzień przyjdzie  kofej na. 
pcDjekt budżetu.

Ćesłovas Jurśenas poinformował, 
że  Zarząd Sejmu zarejestrował opozy­
cyjną frakcję Sajudisu. L iczy  on a  1*- 
posłów. Frakcją kieruje Ąntanas Sta- 
s ilk is. D okum enty przedstaw ione 

’  j w i t z p t r a r  d ffz e ft jja figgcB ' a e r t y  
krat ów , dem okratyczną, Zw iązek  
W ięźn iów Politycznych i Zesłańców 
oraz Kartę Obywatelską w  sprawie re­
je s tra c ji fra kc ji n ie  odpow iadają  
założeniom statutu sejmowego.

Przewodniczący Sćjfllu odrzuć# 
jako nieuzasadnione zarzuty opozycji, 
jakoby je j członkom sztucznie pogar-

Nie ma alternatywy 
prywatne} gospodarki
5 listopada premier Adottas Śleźe- 

yifiuś wspólnie z kierownikami minis­
terstw ochrony kraju, budownictwa i 
urbanistyki oraz rolnictwa odwiedził 
rejon janowski, podaje E L T A .

W  godzinach popołudniowych 
premier udał się do Kowna, na konfe­
rencję rolników Litwy. Zapadnie na 
niej decyzja, czy strajk rolników odbę­

dzie się, czy nie. Mówiąc o  aktualnej 
sytuacji w  rolnictwie, A .  §Ie2evifius 
stwierdził, t e  obecnie przeżywa ono 
wielki kryzys socjalny, ekonomiczny, 
do którego zmierzano od początku re­
form  gospodarczych. W  ciągu 3 lat 
zwrócono 13 tys. spośród 500 tys. do­
kumentów na własność zienii,tj. 3 proc. 

A . Śleźevi£ius powiedział, że  nie ma 
alternatywy prywatnej gospodarki, bo­
w iem  ty lk o  pryw atny, sw obodny 
wytwórca m oże coś wyprodukować 
zarówno dla siebie, jak i państwa.

Ostatnio gospodarka Litwy zos­
tała ustabilizowana. P o  raz pierwszy w 
okresie niepodległości poziom inflacji 
obniżono do 1-2 proc. miesięcznie. Po­
ziom utrzymania obniżył się trzykrot­
nie, jednakże od czerwca wstrzymano 
zubożenie ludzi.

Rolników nader interesuje prob­
lem rozliczeń, zadłużenia wobec rol­
ników za sprzedaną produkcję rolną. 
Komentując to premier powiedział, że

popełniono błąd wsprawie kandydatu­

ry kierownika Centralnego Banku 

Litwy. Zm ierzał on do zysków dla 

swego banku, nie zaś dla gospodarki. 

Ogółem  osiągnięto blisko 203 min 
litów zysku, a połowy tej sumy wystar­

czyłoby, aby zwrócić rolnikom długi. W  
tym tygodniu z  tego zysku.część już 

wpłynęła do budżetu państwa, zwraca 
się z  niej długi rolnikom. A  Słe2evi£ius 

podkreślił również, że  rolnictwo po­

winno nie tyfleo zaspokajać potrzeby 
wewnętrzne, ale też pracować na eks­
port. D latego całkowicie nie odpowia­
dają nam załępenia ekspertów zagra­

nicznych, aby zmniejszać produkcję 
rolną, są oni bowiem zainteresowani, 
aby Litwa nie wkroczyła na rynek zag­
raniczny. Rynku trzeba szukać na 
W schodzie, nie zaś na Zachodzie, 
gdzie jest on przepełniony. Premier 
powiedział również, żc rząd może zre­
alizować tylko realne postulaty rol­
ników. Na przykład, rzeczą nierealną 
jest zakupienie całego tegorocznego 
plonu, wprowadzenie zagwarantowa­
nych cen skupu produkcji rolnej.

Na zakończenie A . Śle2evi£ius 
wezwał rolników, aby powstrzymali się 
od strajku i kontynuowali dialog, od­
powiedział na pytania uczestników 
konferencji

sza się warunki pracy. Objaśnił on, że 
część gabinetów w  głównym 

. Sejmu przekazano służbom prezydenc­
kim, a dotychczas-pracującym w  nim 
niektórym postom, w  tym również Vy- 
tautasowi-Landsbergisowi przygoto­
wano gabinety w  trzecim  gmachu 
Sejmu.
v  C esłovas Jurt en as zaprzeczył 

również oska rżeniu opozycji,- że  n ie  

został wysłany list Sejmu do preayden ta 
Rosji Borysa Jelcyna, w  którym zawar­
t a ty ła prośba przekazać organato pra­
worządność Republiki Litewskiej ins­
piratorów i wykonawców masakry 13 
s tycftte:"L te; jatr zalewu#- óestorss 
Jurićnas, dotarł do adresata.

(E L T A )

Nowy most > 
wJaszunach

W  u b ieg ły  p iątek  zo s ta t p rzy­
jęty  p rzez  pań stw ow ą kom is ję  d o  
ek sp lo a ta c ji n o w y  m os t p rz e z  
M e r e c z a n k ę  w  J a s z u n a c h .  
U w z g lę d n ia ją c  to , iż  o b e c n ie  
ruch na tras ie  W iln o  —  U d a  sta! 
s ię  m ięd zyn a ro do w ym  i je s t bar­
d z o  intensywny, o tw arcia  now e­
g o  ob iektu  c ze k a n o  o d  dawna.

Dzięki urządzeniu  Inżynieryj­
nem u p o lep s zy ła  s ię  p rzepu sto ­
w o ś ć  trasy, ja zd a  stała s ię  bar­
d zie j b e z p ie c z n a

N a  u r o c z y s t o ś ć  o tw a r c ia  
p rz yb y ło  k ierow n ictw o S A  .Alit 
k e lta ' z  ODty, której z e s p ó ł bu do­
w a ł m ost, z  dyrektorem  spółk i 
V ik to ra s em  Z a m b a tev ić iu sem  
P ra w o  b u d o w a ć  n o w y  ob iek t 
sp ó łk a  uzyskała  d ro gą  konkursu 
s p o ś ró d  s ze ś c iu  uczestn ików , a 
zw yc ię ży ła  d la tego , iż um ie bu­
d o w a ć  szybk o , so lidn ie  i d o ś ć  
tanio.

B u d ow ę  ro zp o c zę to  na p o ­
czątku m aja  br., a  ca łkow ic ie  za ­
k o ń czo n o  w  końcu październ i­
k a .. .  M o s t  l i c z y  5 5  m e t ró w  
d h jgośc i i 15 m etrów  szerokości. 
Budow lan ym , jak za zn a c zy ł w  
toku  o tw arcia  m ostu kierownik 
wydzia łu  tech n iczn ego  spółk i Al­
b inos Zablackas, bardzo  p rzesz­
kadzały d e sz cz e .

D r o g o w c y  s o l e c z n i c c y ,  
k t ó r z y  b ę d ą  e k s p lo a t o w a l i  
obiekt, s ą  zadow olen i. Jak p o ­
w iedział Ich kierownik Zygmunt 
R ogoża , m ost zbu dow an o  solid­
nie, z  w ielkim  zap asem  wytrzy­
m ałośc i o b c ią żen ia

Ptotr RYNOIEWICZ
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Z POLSKI
Z a d u s z k i W t t o a o w e  w  W ie r z c h o s ła w ic a c h  

7 bm. w  Wierzchosławicach i Tarnow ie odbyły się tradycyjne 
Zaduszki Wirasowe, zorganizowane przez Z W  P S L  i Towarzystwo 
Przyjaciół M uzeum  Wincentego W itosa w  48 rocznicę Śmierci trzyk­
rotnego prem iera R P , przywódcy polskich chłopów. W  uroczys­
tościach uczestniczyło laika tys^cy ludowców z  całego kraju, wśród 
nich przedstawiciele parlamentu I rządu z  marszałkiem Senatu A d a ­
m em  Struzikiem i w icepremierem Aleksandrem Łuczakiem.

Zaduszki W itosowe rozpoczęła M sza £w. w  kościele parafialnym 
w  Wierzchosławicach, którą celebrował bp Józe f Gucwa. P o  mszy 
ludowcy przeszli pod grób W incentego Witosa.

„Ta len t polityczny W incentego W itosa m ógł się rozwinąć tylko w  
warunkach demokracji. Chłop m ógł się podjąć kierowania państwem. 
Podobn ie dobrą sytuację ma obecnie PS L . Stoim y przed historyczną 
szansą, której nie m ożem y zmarnować, obdarzono nas bom em  zau­
faniem  społecznym" —  powiedział Jerzy Stefaniuk, w iceprezes PSL.

W ic e p re m ie r  Ł u c za k  p od k reś lił, t e  za u fa n ie  to  m usim y 
spożytkować dla dobra Ojczyzny. „ W  tym trudnym dla Polski okresie 
chcem y przeprow adz ić  re fo rm y  korzystne d la wszystkich grup  
społecznych, wszyscy obywatele muszą m ieć z  tych refo rm  pożytek. 
Jednak interes państwa będz ie  nadrzędny nad partykularnym i 
dążeniami różnych grup. Tak  uczył W incenty W itos”  —  powiedział.

A leksander Łuczak, wyjaśniając nieobecność prem iera na uro­
czystości, poinform ował, że  pracuje on nad exposc rządowym.

Senator Ryszard Ochwat, prezes Z W  P S L  w  Tarnow ie, odczytał 
posianie do  prem iera Pawlaka, w  którym uczestnicy uroczystości 
wyrazili swoje „poparcie i wsparcie dla pracy chłopskiego prem iera” , 
a także wezwali d o  zaprzestania wszelkich sporów  i kłótni m iędzy 
różnym i ugrupowaniami politycznymi. „Nadrzędnym  celem  pow inno 
być dobro Potsld”  podkreślili ludowcy.

Naczelny Komitet R TR  otwarty na Inicjatywy 
zjednoczeniowe prawicy 

Naczelny K om itet Ruchu T rzec ie j R zeczypospo lite j na posiedze­
niu 7 bm. w  W arszaw ie zadeklarował otwarcie na inicjatywy zjedn o­
czeniowe prawicy, „ o  ile respektują on e trzy p riorytetow e dla suwe­
renności kraju zasady” . Są to w edług R T R :  desow ietyzacja W ojska 
Polskiego, współpraca Polski z  Sojuszem  Północnoatlantyckim  oraz 
lustracja struktuF politycznych i ekonom icznych —  stwierdza przeka­
zany P A P  kom unikat

W ładze R T R  wyraziły zan iepokojenie faktem , że  „n iek tóre  ugru­
powania chadeckie postanowiły uczcić 75 rocznicę odzyskania n iepod­
ległości odejściem  od  zasady lustracji, n iezbędnej dla zbudow ania 
suwerennej Polski. JDzhw-aas wyrozum iałość P C  dla ludzi pełniących 
kiedyś ro lę  Judasza” — głosi kom unikat podpisany p rzez Jana Parysa.

N K  R T R  w ezw ał zwolenników  obozu  patriotycznego d o  udziału 
w  obchodach Św ięta N iep od leg łośc i

Przegląd dorobku artystycznego 
m niejszości narodow ych 

W  dniach 12-14 bm. w  W arszaw ie odbędzie  s ię I I  O gó lnopolsk i 
P rzeg ląd  D orobku  Artystycznegp  M niejszości N arodow ych  i T ech n i­
cznych. W  przeglądzie zapow iedzieli udział R om ow ie , przedstaw iciele 
mniejszości białoruskiej, n iem ieckiej, słowackiej, tatarskiej i ukra­
ińskiej.

Prezen tow ane będą zespoły  m uzyczne, tw órczość literacka i plas­
tyczna. O rgan izatorom  za leży  w  szczególności na pokazaniu p rzen i­
kania się dorobku m niejszości z  kulturą polską i w  ten sposób  tw o rze ­
nie przykładów  p ok o jow ego  współistnienia ludzi różnych kultur w  
granicach R P .

W ed łu g  Grażyny Żaczek , jed n e j z e  w spółorgan iza torów  tego ro c z ­
n ego  spotkania, „w łaśnie na płaszczyźnie kultury m am y olb rzym ie 
m ożliwości d o  tworzen ia dem okratyczych stosunków  współistnienia i 
współpracy. Tu ta j najłatw iej o  poznanie, akceptacje i poparc ie  dla 
innych".

Poparc ie  dla Przeg lądu  D orobku  A rtystyczn ego M n ie jszośc i N a ­
rodowych i Etnicznych wyraził P rezyden t L ech  W ałęsa . In ic ja tyw ę tę 
poparło także M inisterstw o K u ltury  i Sztuki.

m jN U I A mmmm
O s t a t e c z n e  w y n i k i  w y b o r ó w  

z o s t a n ą  p o d a n e  z a  1 0  d n i

Ostateczne wyniki sobotnich wy­
borów w Nowej Zelandii zostaną poda­
ne dopiero za 10 dni —  zadecydowała 
narodowa komisja wyborcza w  W el­
lingtonie. D o  tej pory nikt nie jest bo­
wiem w stanie stwierdzić z całą pew­
no ścią , k tó ra  z  dwu g łów n ych  
rywalizujących partii —  Nowozelandz­
ka Partia Narodowa czy Partia Pracy—  
uzyskała większość głosów.

Zostatnich danych wynika, iż na 99 
mandatów w  parlamencie, konserwa­
tyści, kierowani przez obecnego pre­
miera Jima Bolgera uzyskali 49 miejsc 
—  o  20 mniej niż dysponowali do tej 
pory. Jednocześnie labourzyści, na 
których czele stoi M ike Moore, zdobyli 
46 mandatów —  o  17 więcej niż mieli 
dotychczas. Przysłowiowym języczkiem 
u wagi stali się czterej posłowie z dwu 
małych partii. O  ostatecznym układzie 
sił* w  parlamencie zadecydują jednak 
głosy, oddane przez 200 tysięcy Nowo­
zelandczyków, mieszkających poza gra­
nicami kraju. W  niektórych okręgach 
posłowie Partii Pracy zwyciężali więk­
szością kilku głosów —  stąd też wyniki 
głosowania, przeprowadzonego poza 
krajem, mogą przyczynić się do zmiany

rysującej się obecnie mapy politycznej 
Nowej Zelandii.

Rezultaty sobotniego głosowania 
zostały z niezadowoleniem  przyjęte 
p rzez  n o w ozela n d zk ie  ko ła  p rze ­
mysłowe —  w  poniedziałek spadł kurs 
miejscowego dolara wobec dolara ame­
rykańskiego, a ceny akcji na giełdzie już 
w  kilka minut po je j otwarciu i rozpo­
częciu transakcji, obniżyły się do pozio­
mu nie notowanego od 1987 r.

W  Wellington mówi się już o  kry­
zysie politycznym —  dotychczasowy 
premier Jim Bolger, będący zdaniem 
komentatorów głóftną przyczyną spad­
ku popularności swej partii, uznał, iż 
jego gabinet ma „tymczasowy charak­
ter”  i jakkolwiek poniedziałkowe posie­
dzenie rządu odbędzie się zgodnie z  
programem, nie zapadną na nim jakie­
kolwiek decyzje. Przywódca dotychcza­
so w e j o p o z y c j i  —  M ik e  M o o r e  
odmówił uznania przewagi Partii Naro­
dowej w oczekiwaniu na pełne wyniki 
wyborów. Partia Pracy —  powiedział 
M oore— zaoferowała czterem deputo­
wanym z dwu mniejszych partii utwo­
rzenie sojuszu, oferując im wspólny pię­
ciopunktowy program  po lityczn o - 
gospodarczy.

Clinton zamierza dokonać zmian w  rządzie?

Prezydent U S A  Bill Clinton bada 
możliwość zmian na niektórych wyso­
kich stanowiskach w swym rządzie zwią­
zanych ze sferą polityki zagranicznej i 
bezpieczeństwa narodowego podał 
w  najnowszym  num erze tygodnik 
„Tune", powołując się na własne źródła 
w Białym Domu.

Zdaniem pisma, Clinton na razie

nie podjął ostatecznej decyzji w tej 
sprawie. Wśród głównych kandydatów 
do odejścia „Time”  wymienia sekreta­
rza stanu Warrena Christophera i mi­
nistra obrony Les Aspina. Zdaniem ty­
godnika, obecnie w Białym Domu 
trwają poszukiwania odpowiednich 
kandydatur na te ważne stanowiska w 
rządzie.

B a ś m .

Niewielka aktywność na frontach w olny domowe]

Niewielką aktywność odnotowano 
w nocy na poniedziałek na frontach 
wojny domowej w  Bośni i Hercegowi­
nie. D o  sporadycznych potyczek do­
chodziło przede wszystkim między Mu­
zułmanami i Serbami na południu i 
wschodzie kraju.

W  muzułmańskiej enklawie Goraz- 
de pociski artylerii serbskiej raniły 
przynajmniej dwie osoby cywilne. Ost­

rzał serbski spowodował też ofiary 
Zvomiku. Ich liczba nie jest znana.

A rty ler ia  i czołg i ostrzeliwa 
również Maglaj. Muzułmańskie władze 
tego miasta ponownie zwróciły się do 
społeczności międzynarodowej z radio 
wym apelem o  pilną pomoc humanitar­
ną. Szybko kończą się przede wszyst­
kim zapasy leków dla 40 tys. osób w tym 
obleganym od miesięcy mieście.

W  marcu pierwsza 
kapłanka angltkafoki 
39-letnia Angela B o r n e j

H m
"jnia

s o n  b ę d z ie  p ie rw s zą  kob: 
ik tó ra  o t r z y m a  ś w ię c j
k a p ła ń s k ie  w  k o ś c ie le ^gii.

G od zin a policyjna w  zachodnie] Gruzji

W e wszystkich rejonach zachod­
nich Gruzji, które kontrolują siły Edu­
arda Szewardnadze, została wprowa­
dzona godzina policyjna.

W  Gruzji trwa wojna domowa. 
Główne siły walczącego z  Eduardem 
Szewardnadze byłego prezydenta Zwia- 
da Gamsachurdii, po upadku Zugdidi 
wycofały się do faktycznie niezależnej 
od Tbilisi Abchazji.

Ostatni weekend był pechowy dla 
ministrów rządu Szewardnadze. W  so­
botę wjechał na minę samochód z  mi­
nistrem obrony —  minister przeżył, 
choć zginął jego  kierowca, natomiast w 
niedzielę zapalił się śmigłowiec z  mi­
nistrem bezpieczeństwa na pokładzie. 
W  tym wypadku nikomu nic się nie 
stało.

Białoruski rząd po zyw an y do sądu
13 białoruskich partii i organizacji społecznych wyraziło oficjalny protest w 

związku z  piątkowym oświadczeniem Rady Ministrów, zapowiadającym użycie 
wszystkich dostępnych środków wobec politycznych prowokatorów, naruszających 
społeczny spokój. Wymienione w  oświadczeniu organizacje —  Białoruski Front 
Narodowy i Białoruskie Stowarzyszenie Wojskowych zapowiedziały skierowanie 
przeciwko rządowi pozwu do sądu o  zniesławienie i zaapelowały do międzynaro­
dowej społeczności o  „przejęcie kontroli nad tą sprawą” .

Rada Ministrów zarzuca w  oświadczeniu wymienionym organizacjom, a także 
„szefom  szeregu związków zawodowych i opozycyjnym siłom politycznym** prowo­
kowanie społecznych zamieszek poprzez „rozprzestrzenianie wieści, ulotek, zawie­
rających jawne pogróżki wobec rządu, wzywanie do tworzenia bojówek, działań 
zbrojnych oraz wystąpienia ubliżające narodowi rosyjskiemu**. W  ocenie rządu 
działalność taka ma służyć przejęciu władzy, grozi chaosem i powtórzeniem się 
moskiewskiej tragedii. Rada Ministrów zwraca się do obywateli o  rozwagę, do 
środków masowego przekazu o  wykazanie szczególnej odpowiedzialności, a ze 
swojej strony zapowiada, iż konstytucyjnego porządku będzie bronić „wszystkimi, 
pozostającymi w  je j dyspozycji siłami i środkami” .

Protest 13 partii (oprócz wymienionych, podpisany m. in. przez socjaldemok­
ratyczną „Hrom adę” , chadecję, Zjednoczoną Partię Demokratyczną, Białoruską 
Partię Chłopską) i organizacji (m . in. W olny Związek Zawodowy, Stowarzyszenie 
Białorusinów Świata „Batkowszczyzna**, Białoruskie Stowarzyszenie O fiar Polity­
cznych Represji, skierowany jest do obywateli Białorusi i międzynarodowej 
społeczności. W  pełni odrzuca zarzuty, dotyczące nawoływań do organizowania 
bojówek, wystąpień zbrojnych i rozniecania wrogości między narodowościami. 
Oświadczenie rządu ocenia jako zbiór kłamstw, oszczerstw i pogróżek fizycznej 
rozprawy z siłami demokratycznymi oraz zamach na wolność środków masowego 
przekazu. Zdaniem autorów protestu —  rządowe oświadczenie dowodzi, iż  rząd, 
który w  polityce i gospodarce poniósł krach, gotowy jest nie cofnąć się przed 
niczym, nawet moskiewskim krwawym scenariuszem, by zostać przy władzy.

Obydwa dokumenty pojawiły się tuż przed rozpoczynającą się we wtorek sesją 
Rady Najwyższej Białorusi.

S o rys  Je lc y n  nie świętuje ro czn icy rewolucji
D la Borysa Jelcyna 8 listopada jest zwyczajnym dniem roboczym, a nie świę­

tem —  powiedział rzecznik prezydenta Rosji Wiaczesław Kostikow.
W  Związku Radzieckiem 8 listopada byłby dniem świątecznym, gdyż rocznica 

Rewolucji Październikowej przypada 7 listopada, a w  tym roku była to niedziela. 
Dzień wolny zostałby więc przesunięty na poniedziałek. Część społeczeństwa w 
Rosji domaga się kontynuowania tradycji obchodów rocznic rewolucji jako święta. 
W ładze zezwoliły, by w  tych zakładach, które chcą, 8 listopada był dniem wolnym 
od pracy.

Kostikow wyjaśnił, i e  prezydent Jelcyn w  poniedziałek „spotyka się w  swym 
gabinecie na Kremlu z  działaczami państwowymi". Zajm ie się też ostatecznym 
wariantem projektu nowej konstytucji, który we wtorek zostanie przesłany do. 
prasy, aby go opublikować przed wyznaczonym na 12 grudnia referendum.

k ań sk im . O d b ę d z ie  się to w 
Imarca p rz y s z łe g o  roku w  B rljJ  
(po łudn iow o-zachodn ia  AngM 

Pan i Berners-W ilson beda 
p ierw szą , z e  w zg lędu  na p0[)? 
dek  a lfabetyczny, z  prawie 40 
biet-d lakonów , które w  tym (K. 
zo s tan ą  w yśw ię co n e  w  EM 
na kapłanki. W  następnych mi*, 
s ią cach  o d b ę d ą  s ię  święcenia 
b ie tw  innych d iecezjach  WlfcBjy 

I tanii. ■

A n g e la  Bem ers-W ilsón buk 
jed n ą  z  p ie rw szych  kobiet, litjj 
zo sta ły  d iakonam i, gdy  tylkoasj 
s ię  t o  m ożliwe'; czyli w r. 198;
T e ra z  jes t kapelanem  uniwerek 
tu w  Bristolu

I Kradzież dziel Picassa 
ze sztokholmskiego 1 

muzeum *

P ię ć  o b ra zó w  i rzeźbę autora- 
w a  P a b la  P ię a s sa  oraz dwa obrl 
z y  G e o r g e s a  B raque’a skradzio­
n o  w  n o c y  z  n ied z ie li na 

[p on ied z ia łek  z e  sztokholmskiego 

m u zeu m  sztuki współczesnej 

W e d łu g  in form acji* watioś: 
sk rad zio n ych  dzieł wynosi kilka­
se t m ilion ów  koron (dziesiątki ty- 
Is ięcy  d o la rów ). Policja potwier 
d z iła  fakt w łam ania  się złodziei do 
m u zeu m . N a  m ie jsce  wysiano 
b ry g a d ę  dochodzen iow ą.

C o ra z więcej napadćw 
na pojazdy 

opancerzone 
G an gsterzy , posługujący są 

c o r a z  sku teczn ie jszą  bronią, pod­
w o ili w  tym  roku zdobycze z na­
p a d ó w  d okon yw an ych n a  samo­
c h o d y  op a n cerzo n e  przewożące 
p ien ią d ze  w  najw iększym  mieś# 

B razylii, ośm iom ilionowyni Sao 
P a u lo — poin form ow ał w niedzie­

lę  d z ie n n ik  „E s ta d o  de Sao 
P a u lo ” .

S z e f  p ilic j i  miasta Manasses 
R o d r lg u e s .d e  Carvahk> jw W * 
m o w a ł g a ze tę , ż e  w  tym roku do­
k o n a n o  15 n a pa dó w  rabunko­
w y c h  na p o ja zd y  opancerzono' 

sk ra d z io n o  438,5 min dolarów 
P ow ied z ia ł, ż e  licząceolej* 

o s ó b  g a n g i s ą  nieuchwytne, 
zm ien ia ją  taktykę napadów. 
d yc l ataku ją w o zy  o p ś to ® * r  
n a  d ro d ze , a  nie w  punktach. £  

k tórych  s ą  dostarczane P *w  

Idze .

W iększość Am erykanów  

nie zażywa ruchu 
U ta r ło  s ię  p r z e k o n a n e j  

Am erykan ie , t o  naród w y ^ L .  

w a n y . T y m c z a s e m  p'50i ):.izej 
I d z o n e  o s ta tn io  badania 
R a d ę  Kultury F iz y c z n e ) !1 
p rzy  u rzęd zie  p rezyden taw j,. 

za ły , ż e  a ż  60 proc. p r a c u j  
p ro w a d z i s ied zą cy  tryb 

^ W  an k iec ie  p r z e p r w '^ ,  -

nj(w ś r ó d ty c h  ostatnich, a i® ^ j£  

t łu m aczy ło , ż e  nie ma 
za jm o w a n ie  s ię  c^yn iyn1 ’ 2j- 
c zyn k iem  i ż e  w  tygodniu .  ^  

le d w ie  10  g o d z in  
z a ję ć  za w od ow ych . T 
z  t e g o  c za su  w o ln ego  
n a  o g lą d a n ie  telew izji n ® ^  
w c a le  n ie uprawiają 9 " ^ ^  
c z y  aktyw nych  za jęć  n* r  

trzu.
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^Midosk°P aktualności 
m H K i s i

PO0OCIE NA LITWIE W PAŹDZIERNIKU
m P  .jj-y^fca OieWa Pracy, według stanu na 1 listopada br. na 
1  ̂ ^ H K a n y c h  31.451 bezrobotnych czyli o  640 mniej niż przed 

zarejestrowano 13.970, w  rejonach zaś 17.481 bezro- 
“t^^Jnlehrobołnley stanowią 60,3 proc. pracownicy umysłowi —

K U  .ku podiom bezrobocia na Utwie nieco się obniżył. W  
IB ) miesiącem niewiele zmniejszyła się liczba zarejestro-

■  macy —  4996 (na 1 października było ich 5562), w

^ S ^ i “ ,rowano 27,s- I M
V 1 ilesiąw zatrudniono 3413 niepracujących obywateli, w  tym

s p i s

KOMERCYJNY BANK „TAURAS”;
p r o b l e m ó w  n ie  u b y w a

, 0f,ju zarządu Banku Litewskiego rozpatiywano wyniki rewizji 
wcyinym „Tauras".'Dane przedstawił przewodniczący komisji 

^•^•monas Skerla. Prócz członków zarządu Banku Litewskiego w 
uczestniczyło kilku posłów na Sejm, prezydent banku „Tauras" 

I p S S  oraz kilku członków zaraądu.
I*  sdzW zastępca dyrektora departamentu banków komercyjnych 
I  ** Newskiego Vytautas Bublys, jeszcze nie wyciągnięto ostatecznych 
KPjJ' posiedzeniu w  sprawie sytuacji w  banku .Tauras", pon iew aż 
Igj®?.„japrzedstawiono dokOmentów, dotyczących stanu finansowego 
K b L iku  w Moskwie iŻielenogradzie. W edług wersji kierowników banku

IliP0*1

5v»l

■Stójbanku.w*'.—r-—  — - ■ ■ - — -
I  ■ wszystkie usterki w działalności banku pochodzą właśnie stamtąd. 
7 *2  dent banku .Tauras" Q. Konopłow, wyjaśniając swą odm ow ę przed- 
_  '^dokumentów w sprawie działalności, tych filii w  Rosji, napisał ofic- 
Idekurnent, głoszący, że obecnie nie m oże przedstawić dokumentów, 

Kawjdują s* o™ "  arbitrażu Rosji.

PRAWIE PO ŁO W A 
POBOROWYCH —  JU Ż  W  JE D N O S T K A C H

J  spośród około 4 tysięcy chłopców powołanych tej jesieni do  czynnej 
L k  wojskowej, prawie połowa znajduje się już w  jednostkach. Do za- 
Ijfcsfla ooborów Dozostał jeszcze prawie miesiąc, w ięc  m ożna powiedzieć, 
K lc f tę prowadzi się lepiej niż na w iosnę" —  powiedział zastępca szefa 
LtiaejShćby Ochrony Kraju major Gediminas Jurcfukonis,
|  jidnsJt major nie jest zadowolony z  realizowania programu poboru. 
kidMtyt. powołanych na komisję lekarską dotychczas stawiło s ię tylko 
K p y  i spośród nich 34 proc. młodych ludzi okazało się niezdatnych do 

kdużby wojskowej z  powodu stanu zdrowia. Zdaniem  G. Jurćiukoni- 
kkzbata budzi wątpliwości, ponieważ według danych Ministerstwa Zdro- 

|aiiUtró jest tylko. 30 proc. chłopców w  tym wieku o  niezadowalającym  
Mi zdrowia.

ATESTUJE SIĘ NAUCZYCIEU KLAS 
POCZĄTKOWYCH

, to Instytutu Kwalifikacji Nauczycieli ze  skierowaniami wydziału oświaty 
Mfeb na atestację ponad półtora setki nauczycieli szkół początkowych, 
p f  chcą uzyskać kwalifikacje nauczyciela —  metodyka. Tytuł nauczycie­

lka jest nie tylko bodźcem moralnym —  dla osób, które przeszły 
)!, przewidziano dodatek w  wysokości 70 proc. uposażen ia  Nauczy- 

$9 z  wymogami atestacji, otrzymują wskazówki, jak samo- 
P J *  Przygotować się do atestacji. Po  dwóch miesiącach powinni oni na 
^■PGKłstawić idee metodyki pracy i złożyć zaliczenie. 75 osób  (spośród 

1 ^  metodyka otrzymało na wiosnę.

JA ROCZNICĘ MARKA A N TO K O L S K IE G Ó
* }  *  litewskiej Bibliotece Narodowej im. Martynasa M aźvydasa 
i wystawa. Tym razem pośw ięcon a 150 rocznicy urodzin 
aMartaAntokolskiego. 

i^akąch najwięcej miejsca zajmują reprodukcje. Zw iedzających 
nteresuje pomnik Katarzyny II, wzniesiony w  Wilnie w roku 1901

t ó 7 ,8zlony doRo»ii-
EjAjjtokolaki Mrodził się 2 listopada 1843 r. w  Wilnie. R zeźbę studiował 

P i  mieści®. W latach 1862-1868. odbywał studia w Petersburgu, 
Pj^konaia się w Berlinie. Był akademikiem Petersburskiej Akademii

[^DZIEJACH z a t r z y m a n o  r a b u s ió w
wnifca na punkcie granicznym w  Łoździejach pewien polski 

» —J  pojechał swym ^Polonezem" nieco na stronę, by spokojnie 

r-TFZel°Ck0dZte W^ 8Z£Ł ilość papierosów, tak, by uszło to uwadze 
n , z  Ołity. którzy podjechali na „Fordzie", kazali mu leżeć 

k Sam* tymczasem obrabowali go. 
rabusie zostali zatrzymani przy tej samej kolejce przygra-

^POLICJANT ZABIŁ CHŁOPCA
(Łoździeje) starszy inspektor ds. szczególn ie 

Rirnas Ambrasiunas śmiertelnie ranił wystrzałem z  pisto- 
D° .;^uI’lu®a Vilkelisa. Przyczyna, jak podają świadkowie, jest 

poprosił Sauliusa, by ten. odwiózł g o  samochodem.| 
dziewczyną, odmówił. Zdenerwowany policjant w yciągną 
W plecy. Chłopiec w szpitalu zmarł. M łodzież łoździejska 

B E b policjanta.

Ę f M
t e

i ICZNY WYPADEK W GARGŹDAI

O przedstawicielach rządu w regionach
W IL N O , 5 listopada (E L T A ). Os­

tatnio niektóre środki masowego prze­
kazu nieprzychylnie odzywają się o  
mianowaniu przedstawicieli rządu w 
regionach kraju. Społeczności usiłuje 
się narzucić zdanie, że nominacje te są 
nieuzasadnione ustawowo, że w  taki 
sposób usiłuje się wzmocnić pozycje 
D P P L  itd., mówi rzecznik prasowy 
rządu Yiktoras Baublys.

Chciałbym wyjaśnić, zaznacza V. 
Baublys, że  przedstawicieli rządu mia­
nuje się na mocy art. 123-Konstytucji 
Republiki Litewskiej, który, między 
innymi głdsi: „Kontrolę nad przestrze­
ganiem przez samorządy Konstytucji i 
ustaw, wykonywaniem decyzji rządu 
sprawują mianowani przez rząd przed­
stawiciele” . Pełnomocnictwa przedsta­

wiciela rządu i tryb ich wykonania prze­
widuje ustawa, powzięta przez Sejm 
Republiki Litewskiej w lipcu .1993 r. 
Jednocześnie przypominam, źe o b o - . 
wiązki te nie są nowością. Już 27 sierp­
nia 1991 r. ówczesny premier O. Vag- 
norius podpisał uchwałę numer362, na 
mocy której mianowano przedstawicie­
li konsultantów rząd u w  różnych regio­
nach kraju.

O  konieczności takiego stanowiska 
świadczą stałe skargi i listy miesz­
kańców do Urzędu Prezydenta, Sejmu 
i rządu. Często z  powodu zobojętnienia 
i zwykłego niedbalstwa lokalnych 

. funkcjonariuszy człowiek zmuszony 
jest jechać do Wilna w celu rozstrzyg­
nięcia ważnej dla niego kwestii* Przed­
stawiciele rządu w  regionach będą

sprawdzali, czy decyzje podjęte przez 
kolegialne i niekolegialne organy sa­
morządów nic naruszają praw obywa­
teli i organizacji, czy urzędnicy samo- • 
rządów  wykonują uchwały rządu. 
Przedstawiciele będą udzielali konsul­
tacji, zaleceń pracownikom samo­
rządów oraz mieszkańcom, propozycji 
rządowi. Dobrze zorientowani wstanie 
przydzielonych im miast i rejonów, 
przedstawiciele rządu ułatwią pracę 
m inisterstw om , departamentom, 
innym służbom państwowym. Na testa- 
nowiska mianuje się ludzi z  wielkim 
doświadczeniem pracy, mających zdol­
ności organizacyjne, zdolnych uważnie 
wysłuchać każdego człowieka.

Pom ocnikam i przedstawicieli 
rządu.będą wykwalifikowani prawnicy.

Siedem krzyży —  niczym wieczni strażnicy Litwy
N a posterunku miednickim w i­

leńskiego urzędu celnego, dokładnie w 
tym samym miejscu, gdzie stał bara­
kowóz, który był świadkiem tragedii z 
lipca 1991 r., ustawiono pomnik ku czci 
tu poległych. Granitowy sarkofag i 
wznoszące się nad nim siedem krzyży z 
białego marmuru powitają każdego, 
kto przejeżdża przez posterunek gra­
niczny do Litwy i pożegnają każdego, - 
kto wyjeżdża. Siedem krzyży— to sied­
miu braci, okrutnie zamordowanych, 
ale pozostających tu niczym wieczni 
strażnicy granic Ojczyzny.

W  p iątek  nastąp iło uroczyste 
odsłonięcie i poświęcenie pomnika. O  
tra g ic zn y m  i b oh a te rsk im  lo s ie  
młodych chłopców, niezabliźniającym 
się bólu utraty i ow in ie, że  dotychczas 
nie ujęto morderców, mówili minister 
spraw wewnętrznych Romasis Vaite- 
kunas, dyrektor Departamentu Ceł V i- 
talijus Gerźonas, naczelnik posterunku 
celnego w  Ławaryszkach Rimantas Ka- 
zakevićius.

—  Chciano nas przerazić —  pod­
kreślił w  swym przemówieniu przewbd-

, fcgPyn y  pojlejant Andriej Prllewskij jadąc własnym wozem  
*Va przeciwległy pas i potrącił wózek *z niemowlęciem,! 

^ n Z ? 0 Następnie pijany policjant zderzył się z  ciężarówką
I ¥ $ n?| wylądował w  szpitalu.

don ies ień  a g en c ji in fo rm a cy jn ych , ra d ia ,

^ ^ ^ s n y c h  przygotowała Ł u c ja B R Z O Z O W S K A

niczący Sejmu Republiki‘ Litewskiej 
Ćesloyaś Jurśćnas. —  A le  nic przest­
raszyliśmy się, nie zeszliśmy zdrogi i nie 
wyrzekliśmy się dążenia, aby być gos­
podarzami na własnej ziemi. .

Jedyny ocalały w  tę okropną noc ■ 
Tomas Sernas życzył, aby pomnik ten

zawsze i wszystkim przypominał, żfe 
obywatele, którzy bronią państwa, po- 
winnl być bronieni również przez 
państwo.

Poświęcenia pomnika dokonał bis­
kup JuozasTunaitis.

F ot A. Sabaliauskas

Oświadczenie V. Landsbergisa
W IL N O  (E L T A ).  L ider opozycji 

sejmowej Vytautas Landsbergis opub­

likował oświadczenie w  sprawie kom­

pensat dla poszkodowanych przez 

Niemcy nazistowskie. Przypomina się 

nim, że  półtora miesiąca temu rząd 

Rosji powziął uchwałę dotyczącą spo­

sobu wykorzystania pomocy dla osób 
prześladowanych w  okresie nazizmu, 

k tó rą  N iem c y  p rzyzn a ły  byłem u 

ZS R R . Wcześniej przewidywano po­
dział .sumy między 3 państwa: Rosję, 

Ukrainę i Białoruś. Jednakże Rosja 

ogłosiła, że  wypłaci te kompensacje 
również obywatelom byłego Związku 

Sowieckiego na Litwie.
Ma to niewątpliwie charakter poli-' 

tyczny, głosi oświadczenie i posiada 

r ó w n ie ż  w ażn e  asp ek ty  prawa 

państwowego. Byłe obywatelstwo so­
wieckie na Litwie pojmowane jest jako 
okupacyjne —  przymusowe, narzuco­

ne, ogłoszono je  za nieważne. Kraj i 
ludzie wyrzekli się go już wtedy, gdy 
Z S R R  usiłował jeszcze raz narzucić 
Litwie referendum w sprawie „zacho­
wania” ZSR R . Jednakże teraz spodzie­
wane jest, że na Litwie znajdą się byli 
obywatele ZSR R , może nawet obywa­
tele Litwy, uznający Rosję, za swoją 
opiekunkę, ponieważ Litwa w kwestii

tych kompensacji jakoby nie troszczy 

się o  nich.

V . Landsbergis przypomniał, że 

dzięk i zab iegom  dyplomatycznym 

Litwy w  latach 1992-1993 u^skano 

zgodę ministra spraw zagranicznych 

Niemiec, że problem kompensacji ist­

nieje i powinien być rozwiązany w  po­

staci pomocy dla osób poszkodowa­

nych. Jednakże szkoda, że aktualne 

M inisterstwo Spraw Zagranicznych 

Litwy nic rozszerzało tego tematu i po­

zostawiło próżnię dla dążeń/Rosji.

Mianowano charge 
d’affaires ad interim

Rozporządzeniem ministrl spraw 
zagranicznych Republiki Litewskiej z 7 
listopada br. Yytautas Einoris został 
mianowany charge d’affaires ad interim 
Republiki Ilitewskiej w Kazachstanie.

Rozporządzeń icm z 8 listopada br. 
Aidas Puklcvićius został mianowany 
chargć d’affaires ad interim Republiki 
Litewskiej w Austrii i przy siedzibie 
O N Z  w  Wiedniu oraz kierownikiem 
stałej delegacji Republiki Litewskiej na 
K o n fe r e n c ji B ezp ieczeństw a i 
Współpracy w Europie.

11 listopada, 
na Rossie

W  dniu 11 listopada, w  rocznicę 
Niepodległości Polski Zarząd Miejski 
Z P L  złoży wieniec przy płycie, gdzie 
spoczywają prochy Matki i serce mar 

(gałka Józefa Piłsudskiego na wileńskiej 
Rossie. Uroczystość rozpocznie się o  
godz. 11.30.

Z M  Z P L  zaprasza. wilnian, aby 
uczcili swą obecnością to wielkie świę­
to Narodowe —  75 rocznicę odzyska­
nia przez Polskę niepodległości.

ZM ZPL

Dziś w bankach litewskich
dolar

amerykański
marka

niemiecka
rubel rosyjski 

(za 100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

„Litłm pcx Jhunkas” 3,6Q 3,75 2,10 2,22 0,26 0,32

„Licluvos akclnis 
lnovacinis ban kas” 3,60 3,80 2,10 2,22

„Vilniaus bankas” 3,65. 3,96 2,13 2.34 0,20 0,36

„Lictuvos vcrshisw *3,71 '391 2£2 2,34 0,20 0,40 .

„Scnamleśćio
bankus” 3,70 3,85 2,20 2,34 0,25 .0,35

„Taupóóiasłs 
ban kas” 3,62 3,80 2,12 2,26 0,25 0,31 g

Wczoraj w Narodowym 
Banku PolskimM Frank francuski 

Marka niemiecka 

Dolar amerykański 

Funt brytyjski

KURS WALUT Frank szwajcarski

skup sprzedaż

3429 3569

11929 12415

20262 21090

29973 31197

13482 14032
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Robić coś konkretnego IfrśośgotfAfrKp] Rosyjski styl bankowości
NASZE WYWIADY
Rozmowa z członkiem i koor­

dynatorem  Fu ndac ji O tw a rte j 
Litwy, uczestnikiem seminarium 
„Ekonomika Litwy 93”  Arunasem 
S IK Ś TĄ

—  W  ciągu ostatnich kilku lat 
powstało bardzo dużo różnych orgnni- 
zncji społecznych, których nic jes­
teśmy w stanie dziś przelfcgrć. I  nie­
mal każda z nich para się polityką, 
stosunkami narodowościowymi, de­
mokracją itp. Tymczsem Fundację 
Otwartej Litwy Interesuje jeszcze coś 
więcej.

— Jak najbardziej, chociaż podob­
no na polityce i medycynie znają się 
wszyscy i specjalistów w tej dziedzinie 
bywa zwykle najwięcej. Celem naszej 
Fundacji jest nawiązywanie stosunków 
z sąsiadami na bazie praktycznej wza­
jem nej współpracy. Naszym naj- • 
bliższym sąsiadem jest Polska i łączą 
nas wspólne dzieje histotyczne, kultu­
ralne i gospodarcze. Dzięki, działal­
ności O góln opolsk iego  Klubu 
Miłośników Litwy oraz Fundacji Bato- . 
rego udało nam się nawiązać bardzo 
rzeczowe kontakty i zorganizować 
wspólne seminaria na tematy ekono­
miczne. Najpierw mieliśmy takie semi­
narium w Polsce, teraz u nas. Chcemy 
się bliżej poznać, by wzajemnie sobie 
pomagać. My możemy skorzystać z 
polskiego doświadczenia, gdyż oni są 
do przodu, ale są także rzeczy i u nas, 
które interesują Polaków. Mamy wiele 
podobnych kłopotów i problemów, a 
wspólnie da się je  z  pewnością szybciej. 
i lepiej rozwiązać.

—  Czy rzeczywiście nie intere­
suje was polityka, nie na jlep ie j 
układające się, szczególnie na W i­

leńszczyźnie, slosuukl litewsko-pols­
kie itp.?

—  Prawdziwa polityka interesuje 
dziś prawie każdego i nas również. Nie 
interesuje jednak politykierstwo, gdyż 
najczęściej robi to kilku „krzykaczy”  i 
wyłącznie we własnych interesach. To  
żadna polityka, to po prostu brudne 
rob ien ie  jed n ora zo w e j i bardzo 
krótkotrwałej „kariery” . Jeśli chodzi o 
stosunki polsko-litewskie, to interesują 
one nas bardzo i dlatego właśnie stara­
my się coś robić w  tej dziedzinie, by były 
jak najlepsze i polegały nie tylko na 
pięknych słówkach, lecz na konkretnej 
robocie. Uważam, że powinno to być 
jak najbardziej w  naszych interesach, 
bowiem właśnie od Polski możemy się 
w ie lu  rzeczy  nauczyć, na ich 
doświadczeniu uniknąć widu błędów 
zarówno pod względem politycznym, 
jak i gospodarczym.

Jeśli natomiast chodzi o  stosunki 
na Wileńszczyźnie, to nie widzę, ład­
nych większych problemów. Mimo, iż 
nie pochodzę z  tych stron, w  ciągu os­
tatnich kilku lat zdążyłem się zapoznać

tu z ludźmi. Są to normalni ludzie, 
którzy zgodnie ze sobą współżyją i 
współpracują bez względu na narodo­
wość. W  widu przypadkach sztucznie 
stwarza się problemy, które rozdmu­
chują nie mieszkający tam ludzie, lecz 
„działacze” , którzy zamiast rzeczy­
wiście coś robić, stale płaczą i narzeka­

ją
— Jak wyjść z  tego ślepego zaułka 

wząjemnych pretensji, krzywd I nieuf­
ności?

• —  Wydaje mi się, żę trzeba przes­
tać „działać” , lecz po prostu pracować, 
robić coś konkretnego, tak jak to np. 
robi Ogólnopolski Klub Miłośników 
Litwy. Wielka szkoda, że nie znajdzie 
się kogoś z Wiieriszayzny z inicjatywą, 
by za ło żyć  O gó ln o litew sk i Klub 
Miłośników Polski. Sądzę, że gdyby to 
byli ludzie rozsądni, wiele pomogli­
byśmy sobie wzajemnie. A  może mogła ■ 
by się tym zająć FUndacja Kultury Pols­
kiej na Litwie? Wiem, że istnieje, ale 
jakoś nie wiem, czym się faktycznie zaj­
muje.

—  Jeśli chodzi o Fundację, to 
temat rzeka. Sporo pisano o tym u 
nas, w prasie polskiej. Obawiam się, że 
niewiele „bohaterskich”  czynów ma 
ona na swoim koncie, a szczególnie 
tych mniej, bądi więcej bezinteresow­
nych. Może by lepiej było, by tej misji 
podjęła się strona litewska.

—  Uwaga jak najbardziej warta 
przemyślenia, ale tego z pewnością nie 
da się, jak zresztą chyba i nie wypada, 
zrealizować bez pomocy i wsparcia tu­
tejszych Polaków.

—  Jest w tym raęja. Może po prze­
czytania tej rozmowy z Panem, znąjdzie 
się ktoś odważny. Życzę powodzenia.

Julitta TRYK 
Fot T. W ażn iew icz

Z kuloodpornymi kamizelkami I francuskimi kucharza^

Czy będziemy pić najdroższą herbatę na świecie?
To pytanie ma oczywistą wymowę 

praktyczną. Niektórzy ludnie mówią, 
że herbatę można pić bez cukru. 
Wtedy taniej. A  jednak zestawmy 
ceny cukru na szerokim świecie i na 
Litwie, gdzie ten produkt zaliczany 
jest do podstawowych artykułów 
spożywczych.

Na londyńskiej giełdzie cena hur­
towa cuknj wynosi 0,3 dolara USA za 
kg, czyli według obecnego kursu mniej 
więcej 1,2 lita. Zrozumiałe, że cena de­
taliczna cukru na Zachodzie z uwzględ­
nieniem -wydatków transportowych, 
ceł, podatków wynosi około 0,5 dolara 
i więcej za 1 kg. Cena sklepowa u nas 
stanowi dotąd gdzieś 2,4 lita. Zakłada 
się dalszy wzrost cen cukru, szczególnie 
po tym, gdy rząd republiki ustalił do 1 
marca 1994 roku nawet 70 proc. cło 
zaporowe na importowany cukier, aby 
ochronić rodzimych producentów 
cukru (4 fabryki) przed konkurencją. A  
przecież wiemy, że bez importu cukru 
Litwa nie obejdzie się. Czyżby to był 
jedyny i najlepszy sposób rozwiązania

problemu opłacalności rodzimej pro­
dukcji cukru?

Za droższy cukier musi płacić kon- 
sument i p iją c  co ra z  d ro ższą  
przysłowiową szklankę herbaty, on bę­
dzie mieć większe poczucie osobistej 
godności, ale i odpowiednie zdanie o 
polityce gospodarczej rządu. Ponadto 
każdy wie, że cukier jest dodatkiem do • 
bardzo wielu produktów. Zwyżka cen 
cukru doprowadzi do zwyżki cen widu 
produktów, co oznacza dalszą inflację.

Zdrożenie życia. W iele importo­
wanych produktów, w których składzie 
jest cukier, będzie tańszych, niż rodzi­
me i dlatego w konkurencji wygra im­
portowany produkt. T o  może spowo­
dować wprowadzenie wyższych ceł 
ochronnych na import tych produktów. 
Jest oczywiste, że jeżeli jeden kraj usta­
la cła zaporowe na import, inne kraje 
robią to samo. Powstaje mała wojenka 
Ceł, błędne koło. Kurczenie się handlu 
międzynarodowego. Widzimy tutaj tę 
prawdę, że pojęcie o  kiju o  dwóch - 
końcach stosuje się i w handlu zagra­

nicznym. Teraz słyszymy, że oprócz 
niedawno wprowadzonych wyższych 
ceł za produkty rolne, trzeba wprowa­
dzić dodatkowe (na przykład, na kar­
tofle). Co to oznacza dla konsumenta? 
Zwyżkę cen. Od innych krajów można 
oczekiwać odpowiedniego odwetu.

Teraz o  kawie, której ceny hurtowe 
w  tymże Londynie w  przeliczeniu na 1 
kg stanowią 1,1 dolar. U  nas cena 1 kg 
kawy (w  ziarnkach) w sklepach docho­
dzi do 15 litów, czyli około 4 dolarów. 
Dlaczego tak rażąca różnica? Najwi­
doczniej to nie jest skutkiem wydatków, 
ceł, podatków, marży handlowej, ale 
manipulacji importerów, robiących 
dobry interes. Owszem, niech robią, 
ależ nie takim kosztem konsumenta.

Widzimy więc,źe dla miłośników 
herbaty, słodyczy, kawy nastają niezbyt 
wesołe czasy: ceny wyższe od świato­
wych, a zarobki niższe.

Leon SIWICKI

PJS. Honorarium proszę przekazać 
na budowę szkoły mu Jana Pawia II.

Woda drogo kosztuje...
Soleczniki rozbudowują się i za­

potrzebowanie na wodę wzrasta. 
Ubiegłego lata geolodzy zrobili 19 od­
wiertów. Wstępne wyniki świadczą, że 
zasoby wody są dostateczne, chociaż na 
wielkiej głębokości do —  250 metrów. 
T o  spowoduje zwiększenie kosztów 

. prac, potrzebne będą potężne pompy, 
wzrośnie zużycie energii elektrycznej. 
Jednak poszukiwanie nowych źródeł 
wody daleko od miasta też się nie opłati 
— jej dostawa będzie jeszcze droższa.

Obecnie miasto w ciągu doby 
zużywa 2 tys. m\ A  jaka jest jakość 
wody? Rejonowe Centrum Higieny re­
gularnie pobiera próbki i nie zaobser­
wowano odchyleń od normy. Jednak 
dostarczając domom i przedsiębiorst­
wom laką wodę miejski oddział zao­
patrzenia w wodę ma slraiy, które po­
krywa Wileńskie Przedsiębiorstwo! 
Państwowe Zaopatrzenia w Wodę, w 
przeciwnym razie cenę na wodę na- 
lężąłoby zwiększyć' dwukrotnie. W  
związku z lym wyłonił się problem osz­
czędności i użytkowania. W  wielopięt­
rowych domach zbudowanych dawniej 
liczników do mierzenia wódy na każde 
mieszkanie zainstalować nie sposób.

Obecnie też buduje się domy według 
dawnych projektów i liczniki wody ins­
taluje się na cały dom. Ostatnio zano­
towane zużycie wody I— 140 litrów do- 
bowo na 1 osobę, chociaż, jak mówi 
kierownik oddziału zaopatrzenia w 
wodę Ginlaras Maceźa, przyczyniają 
się do tego nieszczelne krany i inne 
miejsca przecieku wody.

N ajbardziej g o  niepokoi stan 
sprzętu do wydobyda wody, który już 
jest mocno sfatygowany. Na przykład, 
od 23 lat działa urządzenie dśnienia 
wody, które zastępuje wieżę ciśnień. W  
każdej chwili może się zepsuć. Wieżę 
ciśnień, o  pojemności 600 m3 wody za­
częto budować przed dwoma laty. Bu- , 
dują ją specjaliści z  Kowna, niestety, 
nieporozumienia w finansowaniu i 
słaba kontrola zleceniodawcy zrobiły 
swoje. Gdy niedawno nareszde zaczęto 
pompować wodę ~  kopuła wieży za­
częła przeciekać. Obecnie wewnątrz 
kopuły ubija się warstwę betonu. A  
pewna firma niemiecka zapropono­
wała zamiast betonu specjalną warstwę- 
izolacyjną. Przeróbki te będą drogo 
kosztowały nasz budżet.,W wieży jesi 
400 m , a za każdy metr żąda się 40 DM.

H
Jednak, jak twierdzi G. Maceźa, obec­
nie nie ma innego wyjścia, do nowego 
roku trzeba więżę zbudować, w prze­
ciwnym razie będzie w ogóle zagrożone 
zaopatrzenie miasta w wodę.

Piotr RYNOiEWICZ
Soleczniki

N A  Z D JĘ C IU : w iertacze w|. 
leńsklego przedsiębiorstwa hydrogeo­
logicznego „A rtv .”  w Solecznlknch. 

Fot. Bronisław. Kondratowicz

C o wspólnego m ają pojemniki 
pieniędzy, kuloodporne kamizelki i 
danina ulicznym gangsterom? A  
mają... W krótce m oże się to stać 
codzienną rutyną bankowców zag­
ranicznych w  Rosji.

Dziś do  tego  jeszcze nie doszło, 
je d n ak  ob ija jący  s ię  po  ulicach 
S a n k t-P e te rsb u rga  c z łon ko w ie  
m afii z  bliznam i na twarzach w  
każdej chwili m ogą zażądać pienię­
dzy za „ochronę”  albo wrzucić kilka 
granatów i zb iec zagranicznym sa­
m ochodem  z  telefonem , lecz bez 
numeru państwowego.

Bankowość w  Rosji m oże się 
stać ryzykownym interesem.

M ounir Attie, urzędnik banku 
'C red it Lyonnais, kierujący założo­
nym oddziałem w  Sankt-Petersbur­
gu opowiedział, że  pracuje tu dwóch 
kucharzy —  Francuzów, zatrudnia 
się 45 osób i sześciu wychodźców z  
Francji. N aw et papier toaletow y 
przywozi s ięzParyża .W razie potrze­
by będzie też osobista ochrona. Na 
czarno ubrani strażnicy pocili się w  
kuloodpornych kamizelkach i pod 
ciężarem karabinów maszynowych, 
przy gmachu biura Credit Lyonnais, 
któty kosztował bank 20 min do­
larów U S A .

W ie lk i zysk i praktycznie brak 
k on tro li w  postkom unistycznych 
bankach R os ji inspiruje powstawa­
nie nówych grup gangsterskich w  
„białych kołnierzykach” .

W  razie odm ow y współpracy z  
mafią, bankierów w  R os ji niszczy 
się. N iedaw no ich grupa zwróciła 
s ię  d o  p rezyden ta  B . Jelcyna z  
prośbą o  obron ien ie ich przed zo r­
ganizowaną przestępczością.

Jednak tych, którzy decydują 
się na założenie tu sw ej.filii, bar­
dziej niepokoi lytuacja polityczna w  
M oskw ie, coraz częstsze błędy w  
ekonom ice zarządzania i zaw zięte 
przeciwstaw ianie się przenikaniu 
banków zachodnich "do Rosji.

W  lipcu parlam en t usiłow ał 
o d eb ra ć  bankom  zagran iczn ym  

prawo d o  obsługi klientów Rosji, 
Jednak B . Jelcyn założył v e to  na ten 
k ro k . P e łn e  l ic e n c je  w y d a n o  
wspomnianemu Lyonnais, Societe 
G en era le , B anqu e N atlon a le  de 
Paris, Bank o f  Chiną i D resdener 
Bank. N a  swą kolejkę czekają Citi- 
core, Chase M anhattan i C redit 
Swisse.

Sytuację pogarsza oficjalny pa­
rano iczny  strach p rzed  tym , że  
banki zagran iczne „w ypom pu ją”  
w s z y s tk ie  p ie n ią d z e  z  k ra ju . 
W ed łu g  danych ogłoszonych przez 
Bank Rozliczeń  Zagranicznych, w  
drugiej połow ie 1992 r. Rosjan ie 
przez banki zachodnie przeleli za 
granicę 5,5 m ld dolarów  U S A .

A lek san d er Ż u k ów , 26-letni 
dealer walutowy i  banku Sankt-Pe­
tersburga oświadczył, że  banki zag­
ran iczne m o gą  d op row ad zić  d o  
zag łady  m iejscow ych , będących 
ciągle jeszcze w  stadium zdobywa­
nia wiedzy.

Boss A st roba nku K ir ił Smir- 
now  im pertynencko tw ierdzi, że  
z b y t  w ie lk a  l ic z b a  b a n k ó w  
zagranicznych znaczyłaby to  samo, 
co  słabe jagnięta pozostawione sam 
na sam z  wilkiem.

Jednak w  rzeczywistość 
w iają się czego innego. RoJJJ*; 
jagnięta, nie mając żadnych f a J  
rentów  i kontroli, stały się bard 
tłuściutkie, dzięki ponadnorj? 
wym zyskom z  biznesu walutowe 
przy eksportowaniu surowca* j l  
handlu zagranicznym, j I

O b e c n ie  w  L o n d yn ie  i r  
m iesięczne kredyty eurodolar^ 
p rop on u je  się za  3‘,6 proc. oj. 
setków, natomiast w  Rosji (sianu 
on e 25 proc.

P rz ew o d n ic zą c a  V lta .uain 
N a d ie ż d a  W a s iljew a  niedawno 
oświadczyła, że  banki zagraniczgt 
m ogą „zebrać całą śmietankę".

O c z y w iś c ie ,  m o gą . R ynck 

wkładów, na któtym  od klięotóu 
czasami żąda się do  5 proc.jedyji; 
za przyjście i wyjście, będzie wspa. 
niałą zdobyczą dla banków zagra- 
nicznych.

Za ledw ie kilkadziesiąt śpoSróa 
2 tysięcy banków Rosji odpowiada 
standardom Zachodu. Wiele 

z  pow odu wątpliwych kredytów 
kilka ju ż  zbankrutowało. Rosnąć 
konkurencja zachęca je  do zwia. 
szania kapitału.

W ielk ie banki Rosji majądob. 
rych klientów, gdyż większolć—to 
o lb rzym y przem ysłowe. Przykła­
dow o , w ie lk i komercyjny Awio- 

bank za ło ży ły  przedsiębiorstwa 
sektora samochodowego. 1 3

M im o  w ą sk ie j specjalizacji 
usług rośnie bankowość detaliczna. 
Banki inwestują środki w  rentowne 
ga łęz ie  przemysłu, w  ten sposób 
starając się przyciągnąć wielkie pie­
niądze Rosji.

W  M oskw ie  stosuje się rublo­
w e  karty kredytowe. Przez całą

d o b ę  d z ia ła ją ce  kasy-aulomaiy 
. m a ją  skom puteryzowaną ochro- 
n ę  p rzed  oszustami, stale wyno- 
r za ją cym i s ię  w  mieście, gdzie 
p rzestępczość staje, się jednym z 
e lem en tów  życia.

Centralny Bank Rosji podaje 
kurs karbowańca ukraińskiego i &  

to ń s k ie j k o ro n y , le c z  nie ma 
m ożliwości oficjalnej wymiany nie­
wym ienialnego rubla na jakiekol­
w iek inne niewymienialne ĵ eoią- 

d ze  narodowe.
B rokerzy tworzą własne sche­

maty wymienialność! egzotyczny^ 

walut nawet w  przypadkach, jty 
nie handluje się nimi z  braku 
dej waluty. ,

Z da n iem  Żukowa, | Banku 
Sankt-Petersburga, wymieoisj¥ 
ek sso w ieck ie  p ieniądze możM 
nieźle zarobić. Wyniośle wski 
d rogę w iodącą wilgotnymi i ! 
mi schodami do ciasnego jM®® 
w  biurze tianku, zaproponował^ 

wstąpić do  je g o  gabinetu. Tl) 
k u rn ym  pom ieszczen iu  gfJP 
m łodych i bardzo zwinnych os- 
lerów  robiła to, co obecnie i w  
robić większość bankowców 
—  pieniądze. Pod  ścianą s t W ^  

półld na komputer, radio, k w ~  | 
kilka drobiazgów, a parę kro*1*  | 

dalej —  kilka biurek g p f j L , ,  
ścianę. „P ieróg  jest zbyt I 
powiedział Ż u k ó w -
banków zagranicznych UzeM | j

niczać” .

Na gorącym uczynku
Obecnie, gdy nasza republika 

przeżywa ciężki kryzys gospodarczy, 
przybyło faktów kradzieży energii elek- 
tiycznej. 'tylko w ciągu padziernika w 
rejonie jezioroskim przyłapano 10 
osób na kradzieży prądu. Winni będą 
musieli zapłacić ponad 2600 litów 
grzywny. Są to Eugenijus Skvarćinskas, 
Janina Nastajienć, Iwan Biedrow i inni. 
Największa grzywna wynosi 562 lity.

Dziwne, że złodzieje najczęściej 
mieszkają w sąsiedztwie. Otóż w osied­
lu Sauliai pewnego dnia na gorącym . 
uczynku przyłapano pięć osób. Naj­

częstszym sposobem k ra d ły  
jest zrobienie otworu w id I
nika i zerwanie z niego j
inne sposoby. Często oboty  ̂^  I
g ospodarcze są ^  f
pośrednio do słupa na t j
mówi naczelnik sieci c*c*2 j*ni5. j 
Jeziorosach AJgimantas 
Uprzedzam wszystkich 
republiki, że ze złodziejami ^
dzie się walczyć konselw*® 
nie ma sposobu i m0^ |W0\^,Yri 
tego wykroczenia przed in>p̂  
lub kontrolerainfóSSH

Alolrdaj
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pp̂ Trozwagę komisji do oceny działalności AK  na Wileńszczyźnie

próby fałszowania historii
lilewska p ra w ica  r o z p o c z ę ła  n o w ą  

Slt,S oczern ia jącą  w ile ń s k ą  A rm ie  K ra jo -  

m z o s t a ł  n le za re je s tro w a n y  „K lu b  

wł 0(jbył s ię  sp ek ta k l .S ą d  n a d  A K ” ,
A *  *    n n c łn w ie  P a rtii D em o k ra -

" i Petrauskas I M iSk ln ls tw ie rd z il i ,  ż e  w  

^  « o l n y  L i t w in i  z  N i e m c a m i  n i e  

c l , ! L c o w * l i .  c zyn iła  z a ś  t o  W ile ń sk a  A K . 
na w  nie p rz y to c zy li.  N ie c o  w c z e ś n ie )  

Hobnyml „ te z a m i ’  w y s t ą p i ł  p . O z o la s ,

1 P Hzaląc, i e  s ą  na t o  d o k u m en ty , a le  n ie  

sWlf r̂ i » ł  o  Jakich d o k u m en ta ch  m o w a . N le -  

* 1  modły p ow ied z ie ć  ta k ż e  o s o b y  z  „K lu b u  

AK’  P od czas  au d yc ji w  LT V  p e d a g o g  V. 

°f!tmkinas tw ierdził, ż e  p re ln ie r  r zą d u  R P  M l- 

i  Iczyk w ydał r o z k a z  m o r d o w a ć  L itw in ó w  

Ltod la tego , ż e  by li L itw in am i. C a ła  r z e c z  w

przez A K " . Zarzut'
Sprawa pierwsza.

ty  m , ż e  t a k ie g o  r o zk a zu  n ie  b y ło  I p . M artin k śn as  

p o  p ro s tu  w p r o w a d z i ł  w  b łą d  o p in ię  p u b lic zn ą . 

N ik t z  t e le w iz j i  l i t e w s k ie ] n a w e t n ie  z a p y ta ł, c z y  

p. M a r tin k en a s  p o s ia d a  te n  r o z k a z  lu b  m o ż e  zn a  

ź r ó d ło ,  g d z i e  m o ż n a  b y ło b y  t o  s p ra w d z ić .  J e s t  

t o  p rz yk ła d , Jak z a  p o ś r e d n ic tw e m  L T V  r o z p o w ­

s z e c h n ia n e  s ą  k ła m s tw a  I o s z c z e r s tw a .

O d  1991 ro k u  na U n iw e rs y te c ie  W a rs z a w ­

s k im  p l s i ę  p r a c ę  d o k t o r s k ą  o  O k r ę g u  W i­

leń sk im  A rm ii K ra jo w e j.  U d a ło  m i s ię  u zy s k a ć  

d o s t ę p  d o  d o k u m e n tó w  w  a r c h iw a c h  p o ls k ic h , 

lo n d y ń sk ic h , l i t e w s k ic h  I b ia ło ru s k ich . D la te g o  

c h c ę  p r z e d ° * iw lć  k ilk a  w a ż n y c h  d o k u m e n tó w  I 

fa k tó w ,  w  k tó ry ch  m o ż n a  z n a le ź ć  o d p o w ie d z i  

n a  t e n  te m a t, b o  c z a s  n a jw y ż s z y  m ó w ić  o  fa k ­

ta c h  i d o k u m e n ta c h , a  n ie  o  p lo tk a c h .

yjln|jar i jej zwolennicy twierdzą, 
icAK dokonała ludobójstwa Litwinów 

tych terenach. Mówią o  ofiarach, 
*  ładnych dowodów wskazujących, 
że dokonał3 tego AK, nie przytaczają. 
Również nie ma dokumentów, ani 
gadu RP. ani Komendy Głównej AK , 
aDi Komendy Okręgu Wileńskiego 
AK, które by potwierdziły ekstermi- 
uqę Litwinów lub innej cywilnej lud­
nofó Rozkazy są inne, które określają 
ftosunekżołnierzy AK  do cywilnej lud­
ności. Warto tu przytoczyć rozkaz nr 5 
Komendanta Okręgu Wileńskiego, 
&6iy znajduje się w Studium Polski 
Podziemnej w Londynie: „1. Ludność 
cywilna bez różnicy narodowości, wyz­
nania (Polak, Litwin, Białorusin, Żyd, 
molik,prawosławny) musi być trakto­
wana jednakowo i, sprawiedliw ie. 
Żadne nadużycia w stosunku do lud- 

oośd cywilnej nie mogą mieć miejsca. 
Ich życie i mienie musi być ochraniane

_ p y i i n i i n o  lu­
dobójstwie dokonanym na Litwinach 
przez A K  jest bezczelny i zupełnie bez­
podstawny. Przy Komendzie Okręgu 
Wileńskiego A K  działał Wojskowy Sr/.* 
Specjalny, który rozpatiywał sprawy 
kolaboracji poszczególnych osób z  hit­
lerowskim okupantem oraz sprawy 
osób winnych mordowania i gnębienia 
ludności cywilnej. Statut tego sądu zos­
tał za tw ierdzony  p rzez ną jw yższi 
władze państwa polskiego. Na m ocv 
wyroków tego sądu zostali skazani lu­
dzie różnych narodowości, którzy bądź 
współpracowali z hitlerowcami lub 
brali udział w' mordach ludności cywil­
nej. Wymienię tu kilka osób naroder 
w ośti litewskiej, które pracowały w 
gestapo bądź w  litewskiej saugumie bę­
dącej na usługach gestapo. Latem 1943 
roku zostały wydanewyroki prźez W o j­
skowy Sąd Specjalny na pracowników 
gestapo: braci Neveravićiusów, Golca- 

sa, Cesnulisa. Wykonać te wyroki nie 
udało się i to  z  różnych przyczyn, naj-

✓

W Swięcianach powstaje 
ośrodek leczniczy

Ten duży wielopiętrowy budy- 

wk obok stacji autobusowej w  Świę- 

“■nach nie należy do kategorii za- 

tyMw. Ale w historii miasta zajm ie

00 swoie miejsce. Chociażby dlate- 

8°. te w trakcie jego wznoszenia 

budowlani otrzymywali zarobki w

talonach, obecnie już w  li- 
łach. Budowę je g o  r o z p o c z ę li 

t t? łZ# radzieccy ze  Snieczkusa 
1 Ylsaglnąsji, Budowa przebie- 

9 * powpli, część materiałów roz- 

ano, jakość na dalszym planie, 

fctt ^°|s*cov''yc 1̂ zamienili cywile, 
... ***ni® Moszyli. Obecnie pra- J 
cU|e tu jr *

"^edw. ^  oc

^  budynku pojawiły się f i rank
| elTe otoczenie ze śmie-

1 $ 8 ®

już trzecia ek ipa wyko- 

~ 7 Udany. Wreszcie w

długo oczekiwany obiekt to 

ny Rejonowy. Rrze- 
i ^  działy położniczy i

Hnku9̂ 5 ‘ W drugieJ P ° łowie 
| Mczą,n c z ir .^ ą êszcze Prace WV'

*• klóre zo s tan ą  za-

°blekt jest w ięc dziecię- 

^  ^^Pknyrh i kosztownym.

Potrzebny rejonowi, 
j ^  *^Ptowane pom ieszcze- 

^ io mo^na było tu 

I l i  L . . f r łWoczesnych urzą- 
n,Ĉ c V̂ ^w ygo d a ch  dla 

P0 n‘e było co mówić.

przejęciu gma- 

W rei ° nle przybędzie 
* Hdzi 1 zniknie ciasno-

z  biegiem czasu 
tyy przekształci się w

i  le c zn 'c z y  L itw y
kjHHgjttp tu istnieje najstar-
^^^^^brykafa^m aceu tyczna.

Zdaniem  lekarzy, ziołownictwo staje 

się coraz popularniejsze na świecie. 

S zczególn ie  cenne są zapob iegaw ­

cze  i rehabilitacyjne okresy leczenia. 

Zbiór ziół leczniczych, sporządzanie 

z  nich m ieszanek stanowi piękną i 

s ta rą  t r a d y c ję  o r a z  sk u te c zn y  

sp osób  zw a lczan ia  n iedom agań. 

Potw ierdzają to również listy ludzi, 

kierowane do zakładu. S ą  tu również 

specjaliści, którzy podczas kuracji 

umiejętnie, skutecznie stosują zioła.

W  zakładzie pokazano mi mie­

szankę, stosowaną przy schorze­

niach trzustki. Mieszanka jest bardzo 

popularna i należy do  kategorii defi­

cytowych. Receptę mieszanki opra­

cował m iejscowy internista Pranas 

Karvelis. P ostan ow ił on za ło żyć  

własny gabinet, specjalizując* się 

głównie w  leczeniu ziołami. Zajmie 

on lokat, gdzie  poprzednio mieściła 

się Administracja starego szpitala. 

Naturalnie, Karyęlis nie obejdzie się 

b ez usług polikliniki, choćby rentge- 

nu. Leczenie ma być kompleksowe.
Nowy szpital centruj ny mocno 

odciąży  rów n ież Podbrodzie . Do 
Święcian przeniesie się oddział ura­

zowy. Poprawią się warunki leczenia 

pacjentów, cierpiących na schorze­

nia narządów wewnętrznych. Natu­
ralnie, że  pozytywne zmiany nastą­

p ią  s top n iow o . W ła d ze  rejonu , 

personel medyczny muszą rozwią­
zać sporo jeszcze  problemów, zwią­

zanych ze  znalezieniem pieniędzy, 
skom pletowaniem  kadry spec ja ­

listów, nabyciem sprzętu łtp.

Nikołaj NIEZAMOW

częściej z  powodu zniknięcia skaza­
nych. 14 września ^943 roku wieczo­
rem na rogu ulicy Słowackiego i No*, 
w o gród zk ie j w ykonano wyrok, na 
gestapowcu Labunskasie. W e  wczes­
nych g o d z in a ch  poran n ych  15 
września 1943 roku z wyroku sądu zos­
tały zastrzelony kolejny gestapowiec 
Marijonas Padabas. Zapadł również 
wyrok na sadystycznego gestapowca 
Juozasa KelbSasa, wyrok nie został wy­
konany. KelbSas po prostu znikł i 
oddział egzekucyjny nie odnalazł go do 
końca okupacji hitlerowskiej. Jedno­
cześnie trzeba odnotować, że po za­
strzeleniu gestapowca Padabasa na­
stępne wyroki zostały wstrzymane, 
ponieważ rozpoczęły się represje: na' 
Ponarach zostało rozstrzelanych 10 
zakładników, wśród których byli wybit­
ni przedstawicielem teligencji polskiej, 
kolejnych 100 zostało zatrzymanych 
jako zakładnicy. M yślę, że siedem 
wyżej wym ienionych gestapowców 

znajdą swe miejsce w  powstającym 
„K lubie ofiar A K ” .

Spraw a druga.

Posłowie partii demokratów oraz 
przedstawiciele „Y iln ii"  twierdzą, że

L itw in i z  . h it le row ca m i. n ie 
współpracowali, czyniła to wileńska 
AK . Dowodów na potwierdzenie tej 

. tezy nie dają. Bo skąd? Fakty nie po­
twierdzają tego. Helena Pasierbska 
(więzień Łukiszek, która cudem unik­
nęła kaźni w Ponarach) w swej książce 
„Ponary —  Wileńska Golgota” , opie­
rając się na dokumentach znajdują­
cych się w  archiwach Litwy, udowod­
niła wymordowanie 143 żołnierzy A K  
na Ponarach. Zanim ich rozstrzelano, 
przeszli badania w gestapo, gdzie ich* 
potwornie torturowano. Jest to tylko 
nieduża część straconych osób z pol­
skiego ruchu oporu na Wileńszczyźnie, 
zamordowano ich tam o  wiele więcej. 
Egzekucje wykonywał Ypatingasis 
burys, składający się w przytłaczającej 
większości z  Litwinów. Lista osób tego 

•oddziału jest przedstawiona w książce 
H. Pasierbskiej i obejmuje 108 osób, 
gdy w oddziale było około 150. Odno­
tować należy, że była duża rotacja tych 
oprawców, jedni odchodzili, ich miej­
sca zajmowali inni. Dlatego pełna lisia 
tego oddziału zapewne wynosiła kilka­
set nazwisk. Z  listy tej wynika, że  wielu 
z  nich służyło w litewskim wojsku. W  
czasie wojny wstąpili do litewskich ba­
talionów policyjnych, skąd trafili do 
Ypatingasjs burys. T o  właśnie ten 
oddział z  rozkażu hitlerowców wymor­
dował około 1Ó0 tys, ośób w Ponarach. 
Odpowiedzialność za ten potworny 
mord ponoszą i  ci, którzy mordowali, i 
ci, którzy rozkazywali. Oto kilka z  nich: 
Barkauskas Jonas, w .1940-1942 służył 
w  I Pułku Piechoty Wojska Litewskie­
go. W  1973 roku w  Warszawie sąd 
uznał go winnym, został skazany na 

.karę śmierci, która została zamieniona 
na 25 lat winienia. Podobny wyrok 
otrzymał Butkunas Yladas.

W  litewskich policyjnych batalio­
nach podczas drugiej wojny światowej 
służyło około 16 tys. młodych L it­
winów. Były to oddziały, którymi hitle­
rowcy posługiwali się jako wykonawca- 
m i sw ej z b r o d n L . T ypow ym  
przykładem tego jest mord w Swięcia­

nach i Łyntupaćh 19-21 maja 1942 
roku. Bezpośrednią przyczyną tego 
mordu było zabicie trzech Niemców i 
zranienie tłumaczki podczas akcji koło 
wsi Wygoda. Akcja ta została wykona­
na przez oddział partyzantki sowiec­

kiej pod dowództwem Fiodora Marko­
wa. Pisze o  tym sam Marków w swym 
raporcie, który znajduje się w Narodo­
wym Archiwum w Mińsku. Potwier­
dzają to również meldunki niemieckie 
oraz raport Komendy Okręgu W i­
leńskiego AK . Jako środek represji 
władze niemieckie wydały rozkaz dla 
litewskiej policji rozstrzelania 400 
miejscowych cywilnych mieszkańców. 
Według źródeł polskich litewska poli­
cja, straż leśna i Ypatingasis burys roz­
strzelały w tych dniach 1200 okolicz­
nych mieszkańców w przytłaczającej 
większości Polaków. Egzekucje wyko­
nywali właśnie Litwini z tych formacji 
wojskowych, przy.czym odnotować na­
leży, że mordowano w szczególnie be­
stialski sposób: „Kobietom obcinano 
uszy i piersi, ciężarne kopano do śmier­
ci". Wśród zamordowanych są dwaj 
kapłani: ksiądz Bolesław Bazewicz, 
proboszcz kościoła w Nowych Święda- 
nactri ksiądz Jan Naumowicz. Kiero­
wał całą tą akcją mordowania niewin*. 
nych cywilnych mieszkańców Jonas 
Maćiulevićius. Wiosną 1948 roku zos­
tał aresztowany i skazany przez sąd w 
Olsztynie na karę śmierci. Wyrok zos­
tał wykonany 12 grudnia 1950 roku. 
Pozostali uczestnicy święciańskiej 
zbrodni do dzisiaj nie ponieśli żadnej 
kaiy. Może mi ktoś powie, że wykony­
wali oni rozkaz Niemców, zostali zmu­
szeni do tego; gdyby nie wykonali tego 
rozkazu sami byliby zagrożeni. Tak 
wciąż odpowiada strona litewska. 
Rzecz jasna, że nie jest to żadna odpo­
wiedź. Niemcy mogli rozkazać wymor­
dować dowolną liczbę i rozkaz byłby 
wykonany. Tu rozkaz dotyczył 400 
osób, ale litewska policja wymordo­
wała znacznie więcej;..

T e  dwa przykłady świadczą jed­
noznacznie, kto współpracował z hitle­
rowcami i kto mordował ludność cywil­
ną. B a ta lio n y  litew sk ie j p o lic ji 
przeprowadzały egzekucje w Mińsku, 

użyte były w  obozie koncentracyjnym 
w M ajdanku, b ra ły  udział przy 
tłumieniu powstania w Warszawskim 
Getcie..

(Dokończenie nastąpi) 

Jarosław WOŁKONOWSKI

O r ę d o w n i c z k a  
p o l s k i e j  ks i ążk i

Pani Bronisława Kozłowska od 
niepamiętnych czasów była związana z 
polską książką. Najpierw w Bibliotece 
im. A . Mickiewicza, potem w hurtowni,  ̂
firmie „Książka” , a teraz kieruje Bib­
lioteką Polską przy Zarządzie M iej­
skim Z PL . Byłam obecna na otwarciu 
tej placówki, więc zainteresowałam się 
jak się mają obecnie sprawy.

Boblioteka została otwarta dwa 
lata temu i dziś posiada księgozbiór 
liczący 6 tys. książek. Korzysta z nich 
około 400 stałych czytelników. Przy 
tym o  ile niegdyś przychodził do biblio­
teki starszy rocznik, co to miał dużo 
czasu i nie wiedział, co z nim zrobić, to ‘ 
te ra z  g ros c zy te ln ik ó w  stanow i 
młodzież szkolna i studenci. Tak, tak 
studenci, których zdawałoby się nic nie 
interesuje poza dyskoteką i ciuchami. 
Ba, zaglądają tu młodzi Litwini, którzy 
interesoją się literaturą polską, wy- 

iżyczają wideo kasety z  polskimi fil-

mami, takimi jak „Nad Niemnem” , 
„Faraon” , „Lalka” i in. ,

Ponieważ dziś nie ma śmiesznych 
k lauzu l og ran icza ją cych  nas w 
działalności, pani Bronisława sta.c 
kombinuje, jak uzupełniać zbiory, 
gdzie dostać pieniądze na kupno no­
wych książek. Jest to niełatwe zadanie. 
Kiedyś przysyłano je  całymi partiami z 
Polski. Dziś już tego się nie praktykuje. 
A  jeżeli —  to przez jakieś placówki. 
W ięc trzeba samym łamać głowę. Tc 
coś podrzuci Ambasada R P w Wilnie, 
to Macierz Szkolna, to Klub Bibliote­
karzy. Zaczęła' pani Bronisława pobie­
rać pieniążki za wypożyczanie kaset —  
no bo wszędzie się to robi, a za uzyska­
ne środki można coś dokupić.

—  A  gdzie się dziś kupuje polskie 
książki?— pytam. — Niegdyś były hur­
townie, księgarnia „Przyjaźń” . Pani 
Marysia Rozowska jeździła aż do 
Warszawy, aby zrobić zamówienia.

■ Cóż, dziś książki kupuje się pod

kościółkiem —  śmieje się. pani Bro­
nisława.

—  Co pani robi w danej chwili? —  
.pytam.

—  Przygotowuję książki dla szkoły 
w Suderwi— mówi pani Bronisława. —  
Mamy sporo „znoszonych,r egzempla­
rzy, które wymagają naprawy, podkle­
jenia, pod prasowa ni a. My nie mamy na 
to ani możliwości, ani środków. Szkoła 
potrafi to zrobić. A  więc obopólna ko­
rzyść. Książka musi być zawsze w 
ruchu. Tylko wtedy jest użyteczna. 
Proszę napisać, że chociaż mamy czy­
telników pod dostatkiem, zawsze chęt­
nie widzimy nowe twarze, zawsze radzi 
jesteśmy pomóc czym możemy. Biblio­
teka jest czynna we wtorki i czwartki od 
14 do 20 godz.

Dobrze, że polska książka ma w 
Wilnie tak dbałą i doświadczoną opie­
kunkę, która podpowie, doradzi, potra­
fi jak Japończyk wykorzystać nawet 
„opady":

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: w Bibliotece Pol­
skiej na ul. Stefańskiej. W  głębi —  
pani Bronisława.

Fot. Bronisława Kondratowicz
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J J Ten nasz Dom okazał się żywy.
„Kurier Wileński” :
—  Jest Pan autorem i realizato­

rem warszawskiej imprezy zorganizo­
wanej w niezwykle szerokiej skali pod 
hasłem „Wielkie Xięstwo”.

Prot Janusz Bogucki:
—  Mówić tu wypada w liczbie 

mnogiej, również —  o mojej żonie, 
Ninie Smolarz, która z zawodu jest ar­
chitektem. To nasz wspólny pomysł i 
wspólna realizacja.

—  Jak więc ten pomysł powstał?
I —  czy ma Pan satysfakcję z Jego 
zmaterializowania?

—  Cała radość realizowania pew­
nych pomysłów polega na tyra, że one 
z nas wypływają, spotykają się z życiem 
i w życiu ulegają różnym zmianom. 
Dobty, żywy pomysł— to nie jest coś, 
co może być przewidziane od początku 
do końca. To jest, powiedzmy, tak jak 
dom. Dom się buduje nie po to, żeby 
tam było wszystko nieruchome, tylko, 
żeby tam było życie, była zmienność. 
Naszą ideą jest to, żeby kultura ludzka, 
a zwłaszcza twórczość artystyczna 
wróciły do domu i świątyni. To  znaczy, 
żeby nie były ulćiyte wyłącznie w gale­
riach, muzeach, salach koncertowych, 
w różnych wyspecjalizowanych miej­
scach do kolekcji do oglądania. Te 
miejsca, oczywiście, są także potrzeb­
ne, bo człowiek potrzebuje wiedzy, 
uporządkowania i tak dalej... A le natu­
ralne życie dzieła sztuki jest w domu i . 
w świątyni. I dobry dom, i dobra świą­
tynia —  to są tak zorganizowane 
przestrzenie, w których ludzkie 
doświadczenia wewnętrzne i ludzka 
twórczość mogą najpełniej się rozwi­
jać. D latego w świątyni ważne są 
zarówno dzieła robione przez wielkich 
mistrzów —  wielka architektura, wiel­
ka plastyka, wielka muzyka, wielkie 
procesje, tajemnicze, wśród dymów, 
świateł i cieni— wszystko to, co talent 
ludzki możez siebie wyzwolić w obliczu 
największych mocy... A le —  również 
ważne są małe, skromne ślady ludzkiej 
obecności.

W  domu jest ważna każda pamiąt­
ka, każda pocztówka z  jakichś osobli­
wych okoliczności, którą się w. domu 
przechowuje w jakimś szczególnym 
miejscu. Na przykład —  na „świętym 
miejscu”  dzisiejszego drobnomiesz- 
czanina —  na telewizorze —  zbierają 
się różnego rodzaju dziwne pamiątki i 
pamiąteczki. I — może być to mieszka­
nie pięknie urządzone pizy udziale 
wartościowych, powiedzmy mebli, an­
tyków, .. czy  d z ie ł artystów  
współczesnych, ale —  również —  bu­
kiet kwiatów, który się w mieszkaniu 
znajduje, również —  zastawa na stole, 
która jest przecież zmienna i może nie 
byćspecjalniewartościowa. Onesą Śla­
dami żyda. Bo w tych wszystkich —  i 
drogocennych, i małoważnych przed-

Rozmowa z profesorem Januszem  B O G U C K IM , 
prezesem Fundacji Aśram Anavim

miotach— w równym stopniu materia- 
Iizuje się obecność człowieka i jego 
ważne święte sprawy. Dlatego arcy­
dzieło umieszczone w ołtarzu może są­
siadować ze świeczką albo z  wazoni­
kiem, w którym jest papierowy kwiat, i 
one ze sobą współżyją, b o lo  jest natu­
ralne współżycie. I dlatego też w na­
szych wystawach czy przedsięwzię­
ciach interdyscyplinarnych, gdzie 
wszystkie sztuki i nauki jak gdyby z 
sobą się spotykają —  ta obecność kul­
tury na je j różnych poziomach, często 
równoczesna —  jest zjawiskiem natu­
ralnym.

—  Na przykład?
—  Na przykład —  duża >\ystawa 

Znak Krzyża, która była pierwszą dużą 
wystawą w okresie stanu wojennego w 
Polsce. Czy —  na wystawie Epitafium 
Siedem Przestrzeni w  warszawskiej 
Zachęcie, gdzie staraliśmy się pokazać 
syntezę różnych dróg i tradycji życia 
duchowego w Polsce związanych 
również z tradycjami innych narodów i 
mniejszości religijnych —  tam właśnie 
w obrębie koncepcji bardzo nowoczes­
nego ukształtowania całości występo­
wały świątki ludowe i one pewne enk­
lawy tej wystawy wypełniały.

—  No, a teraz, w październiku 
Anno Domini 1993, zrealizował Pan z 
żoną przedsięwzięcie pt. „W ielk ie 
Xięstwon w Starej Kotłowni na Moko­
towie—

— Zanim o Kotłowni, to może jed­
nak wrócę do tego, o  czym chciałem 
powiedzieć na samym początku. O 
klasztorach. Otóż są takie klasztory, 
które jak gdyby swymi korzeniami 
wrosły w ziemię i tam mogą one sie­
dzieć przez stulecia, a czasem nawet 
przez tysiąclecia —  na jakiejś np. jed­
nej skale, czy w jednej dolinie, czy na 
wzgórzu nad rzeką... A le są też takie 
klasztory, które —  unoszą się nad zie­
mią i —  zniżają swój lot, wahają się i 
znów ulatują wyżej. A le od czasu do 
czasu— lądują w jakimś miejscu —  na 
dłużej albo na krócej —  w nadziei, że 
kiedyś uda im się znaleźć swoje stałe 
miejsce. W ięc dla naszego klasztoru, 
k tóry  ju ż  w  różnych m iejscach 
próbował lądowania —  ta warszawska 
Kotłownia jest takim darem. Darem 
losu ze strony działaczy dzielnicy M o­
kotów , pana burm istrza i je g o  
współtowarzyszy. Był on teraz obecny 
na tej imprezie i był bardzo ukontento­
wany. Nam —  wśród tych władz miej­
skich —  nie bardzo dowierzano —  że 
my w tej Kotłowni możemy coś takiego 
atrakcyjnego zrobić. Bo oni uważali, że 
je s t to  po prostu parce la  z

nieużytecznego wewnątrz zdewasto­
wanego budynku, i że tę parcelę trzeba 
ty lko  pod w zg lęd em  karno- 
własnościowym uporządkować.

—  Czyli —  jest Pan z żoną —  
dzierżawcą tej Kotłowni.

—  Tak jest. Płacimy skromne, 
symboliczne opłaty za dzierżawienie 
tej Kotłowni i możemy w niej realizo­
wać nasze pomysły. Takim pomysłem 
jest spotkanie, które zamierzamy zor­
ganizować w przyszłym roku, będzie to 
spotkanie w Emaus. T o  będzie spot ka­
nie artystów z różnych dziedzin teorii z 
krajów postkomunistycznych, ale 
także z  udziałem naszych różnych gości 
i przyjaciół ze świata tak zwanego za­
chodniego. Myśmy wcześniej ten po­
mysł mieli zrealizować w Czechach, w 
Pradze. Niestety, po zmianach polity­
cznych w tym kraju, obecne władze 
czeskie jakoś przestały się interesować 
tym projektem i nie udzieliły nam żad­
nej pomocy. Wobec tego— cofnęliśmy 
się do Polski. A  ponieważ ten pomysł 
miał być zrealizowany w  takim pustym, 
zrujnowanym, ale XIV-wiecznym go­
tyckim kościele, właśnie w opactwie 
Emaus w środku Pragi, więc instynk­
townie szukaliśmy podobnego wnę­
trza. I była to wielka dla nas niespo­
dzianka, kiedy właśnie takie wnętrza 
wypatrzyliśmy w Warszawie na Moko­
towie. Pam iętam, nasze pierwsze 
wejście do tej Kotłowni: budynek stał 
otwarty na przestrzał, w środku —  
ślady obozowania jakichś wędrownych 
—  nie wiem —  może Cyganów, zgasłe 
ognisko, dzikie gołębie, dzikie koty, 
prawdopodobnie dzikie szczury... Były 
tam wspaniałe piwnice. N o i wyrwy 
były —  bo tam dynamiteni wyrwano 
dawne urządzenia. A le  te czeluści były 
piękne dla widowiskowych piekielnych 
inscenizacji.

—  Diabły, beczki ze smołą, widły 
i tak dalej. Wszystko lo mogło podsy­
cać wyobraźnię. Ale przecież —  nie 
baśnie i legendy z  kusym znalazły tu 
ostateczne swoje ucieleśnienie.

—  N o właśnie, chce pani zapytać, 
jak doszło do tego spotkania— z Litwą 
i Białorusią? Otóż w  tym samym miej­
scu, gdzie zamierzamy w przyszłym 
roku zorganizować większe spotkanie 
poświęcone tematowi wolności...

—  Wolności w Emaus?
—  Tak jest, to się ma nazywać: 

„Emaus —  za mało czy za dużo wol­
ności?” . T o  jest wielki problem, który 
przeżywają\vszyscy wyzwoleni — że ta 
tak oczekiwana wolność, jest bardzo 
trudna do zagospodarowania. Tyle 
d ia b łów  s iedz i p od  tym losem

Szykują się do pierwszej prom ocji
Cyrkliska szkoła rolnicza szykują­

ca farmerów nie tylko dla świę- 
ciańskiego, ale również innych re­
jonów Wileńszczyzny, w marcu roku 
przyszłego będzie miała pierwszą ich 
promocję. W  szkole uczy się 350 
dziewcząt i chłopców. Przyszły samo­
dzielny rolnik powinien dużo wiedzieć. 

.N ie jest rzeczą zbyteczną również 
nauczenie się wyplatania koszyków 
(na zdjęciu). Dwaj chłopcy— Siergiej 
Chmyłka i Roland Kobifa czynią to po 
raz pierwszy, ale udaje im się nieźle. 
Ojciec Siergieja Jan Chmyłka jest me- 
chanizatorem w spółce „MeraM w rejo­
nie świędańskim, mieszka we wsi Wi- 
dudszki, ma własną ziemię. Podczas 
letnich wakacji syn pomagał mu, był 
pomocnikiem kombajnisty podczas 
sprzętu plonów. Jego kolega Roland 
pochodzi spod Ignalina.

—  T o  bardzo poważni i pilni 
chłopcy— mówi o  nich wychowawczy­
ni Danutę Kavoliukaite. —  Obaj za­
mierzają kontynuować pracę star­
szych. Na przykład, Roland Kobifa po 
ukończeniu naszej szkoły będzie pra­
cował na ziemi swego dziadka. Ziemię 
mu zw rócono, natom iast stary 
człowiek nie ma już sił.

—  Wielu przyszłych absolwentów 
ustaliło już swój cel —  włącza się do 
rozmowy zast. dyrektora szkoły Regi­
na Katiszowa.— Jest to bardzo ważne. 
Przecież nie dajemy skierowań do

pracy, jak było dawniej Absolwenci . 
muszą szukać jej sami.

Przykład, jaki przytoczyła wycho­
wawczyni, nie jest odosobniony. Oto 
uczy się u nas Gintautas Rastenis. O j­
ciec jego, jeden z najpierwszych far­
merów w rejonie świędańskim, miesz­
ka i pracuje w Poszumieniu, ma 50 ha 
ziemi. Syn będzie pomocnikiem. M ię­
dzy innymi, ojciec Gintautasa bywa u 
nas często, uczęszcza na kursy szkole­
niowe, które prowadzą specjaliśd z 
Polski.

Łączność z  naukowcami polskimi 
w zakresie rolnictwa pomaga szkole w 
rozszerzaniu horyzontów wiedzy nie 
tylko na lekcjach, ale również w prak­
tyce. Minionego lata z Cyrkliszek do

Polski udała się grupa farmerów i ucz­
niów. Zwiedzili oni pola, sady far­
merów Polski, spotkali się między 
innymi z  doktorem Instytutu Sadow­
nictwa i Kwiaciarstwa Kazimierzem 
D ron ką . Z w ied za ją c  Zakład  
Doświadczalny w Dąbrowicach gośde 
z Litwy zapoznali się z technologią ho­
dowli wiśni, jabłoni, grusz, z mechani­
zacją sprzętu plonów w sadach. Obec­
n ie  zaś pan K az im ie rz  Dronka 
prowadzi wykłady w Cyrkliszkach. U- 
częszczają na nie wszyscy, którzy po­
ważnie postanowili zająć sięsadownic^ 
twem 'lub kwiaciarstwem.

N. NIEZAMOW 
Fot A. CImbolaitis

człowieka wyzwolonego... K rótko 
mówiąc |— temu tematowi będzie to 
poświęcone.

A le na początek zdarzyło się, że 
k iedy zaczę liśm y zab iegać  o  tę 
Kotłownię —  tam wpus*zczono na 
krótki czas realizatorów filmu o Sftlsy- 
sie EidrigeVi£iusie. I .—  ustawiono tam 
piękną dekorację, krąg kamienny. Bar­
dzo nam ta scenografia się spodobała. 
Wtedy właśnie z  żoną wpadliśmy na 
pomysł sprowadzenia już w tym roku 
zespołów artystycznych z Litwy. Kuitu-

litewska, dzieje Litwy zawsze nas 
bardzo interesowały. 1 to nie z powodu 
jakichś zaszłości polsko-litewskich, 
tylko z powodu tego, że mieliśmy 
przeczucie, że jest lo  jakaś bardzo nam 
mało, znana, ale odrębna kultura. 
Niektóre jej elementy, takie jak Oskar 
Miłosz, czy Ćiurtionis były nam znane 
bliżej, a co do reszty —  mogliśmy się 
tylko domyślać, czy przeczuwać. Za­
częliśmy się o  to dowiadywać od znajo­
mych, którzy w  Litwie bywali. N o a 
p óźn ie j skontaktow aliśm y s ię z 
panią—

—  I tak się zaczęła przygoda z 
„W ielkim  Xlęslwem”  •

—  W łaśnie. Przypom nieliśm y 
sobie dawną nazwę tego państwa. Ze

. to było Wielkie Księstwo. T o  Wielkie* 
Księstwo' nam się spodobąło nic z  po­
wodów litewskich czy białoruskich, 
tylko z tych, żejest to po prostu piękne 
sformułowanie, takie— no —  poetyc- 

■ kie, magiczne... Dotyczy ono Księstwa 
Twórczości, Kultury, Sztuki, Wyob­
raźni — tak jak istnieje Królestwo M i­
nerałów, czy Kraj Lat Dziecinnych, c/y 
Rzeczpospolita Poetów... T o  jest tego' 
rodzaju sformułowanie. Jest ono, /.jed­
nej strony, odwołaniem się do historii, 
ale tak nie bardzo ogólnym, aluzyjnym, 
a z drugiej strony —  jest to właśnie 
w yobrażen ie jak iegoś duchowego 
świata. Świata kultury o  układzie etni­
cznym, wielu narodów,'jvielu tradycji. 
N o  i zaczęliśmy si<  ̂zastanawiać nad 
tym, jak by to się dało odtworzyć. W  
tym— Litwini i Białorusini— powinni 
byli być jako główne organizmy etni­
czne. Pojaw ił się nam symboliczny 
przedstawiciel wileńskich Żydów —  
Jaków Mugid... A  jćżeli chodzi o  Ka­
raimów i Tatarów, u> mamy ich tu-tro­
chę w  Polsce —  także z  tradycją litew­
skich ziem związanych, a le :—  litewscy 
Karaimi mieli w  tym czasie swoją kon­
ferencję.

—  Pytałam Pana o to, czy jest Pan 
w  sumie z  tej swojej imprezy zadowo­
lony?

• —  Jestem zadowolony. Po prostu
—  ten nasz Dom okazał się żywy. O- 
czywiście, jak w każdym domu, mogą 
się zdarzyć różne tarcia, swaty, niepo­
rozumienia i tak dalej. Nigdy dzieło 
ludzkiego współżycia bez takiego typu 
energii —  ujemnych, konfliktowych —  
się nie obchodzi. W ięc myślę, że więk­
szość tych wszystkich osób, które się 
tam zjawiły —  zarówno zespoły artys­
tyczne, jak i widzowie, zresztą z  bardzo 
różnych środowisk Warszawy, bo tam 
byli dyplomaci, naukowcy, literaci, 
działacze gospodarczy i lak dalej —  
byli w sumie usatysfakcjonowani. >

—  Były też tarcia, niezadowole­
nia.

;— Były. Oczywiście zawsze goście 
mogą po gospodarzach spodziewać się 
więcej, niżotnymali. My jesteśmy bar­
dzo ubogą fundacją. A le  przede 
wszystkinr naszym założeniem jest, że 
my nie prowadzimy działalności gos­
podarczej. Czyli —  nie mamy własnych 
pieniędzy. Możemy otrzymać pienią­
dze z. różnych źródeł, poczynając od 
Ministersiwa Kultury i Sztuki czy z 
innych ministerstw, albo —  z różnych 
fundacji, organizacji międzynarodo­
wych wspierających kulturę, również
—  od różnych prywatych firm. Jest lo 
ciężka praca— wydobywanie tych pie­
niędzy, ale można w końcu to uzbierać.
Z  tym, że nie da się tego uzbierać zbyt 
dużo. N o  i ten-element ubóstwa oczy­
wiście czyni nas gospodarzami pozba­
wionymi walorów ludzi bogatych, 
którzy mogą —  i samolotami L klasy 
p rzew ieźć  swoich k lientów , i —  
umieścić ich w najlepszych hotdach, i
—  zapewnić im różne inne wygody i 
przyjemności. Rozumiem,że to mogło 
być p rzyczyną rozczarow ań. 
Szczególnie tej częśd litewskich ar­
tystów, którzy, jak zwłaszcza muzycy, 
na ogół należą do kategorii ludzi lepiej 
usytuowanych. Właśnie ze wszystkich 
kategorii artystów— muzycy bywają w 
najlepszym ruchu międzynarodowym, 
są uczestnikami imprez, sympozjów

muzycznych i lak dalej —  r~za swoje 
działania biorą godziwą rekom pensa- 
lę^I oczywiśdc, my pod tym względem 

. musieliśmy sprawić zawód niektórym 
litewskim muzykom, «resztą znanym, 3 
wybitnym, mającym wzięcie za granicą 
artystom,

—  Był także drugi moment kon­
fliktowy.

—  Był. Drugim takim momentem. < 
konfliktowym było to, że ci muzycy są 
przyzwyczajeni do lego, że ich utwory 
są wykonywane w specjalnie przystoso­
wanych do tego salach koncertowych,. 
jakimi dysponują filharmonie, czy kon­
serwa toria muzyczne. Oczywiście, ci 
muzycy mają rację. A le nam w dużej 
mięrzc zależało na tym, żeby d  ludzie 
z  różnych profesji artystycznych i z 
różnych poziomów kultury spotkali się 
w sensie domowo-rodzinnym w tej jed­
nej przestrzeni/ Bo lo  jest właśnie 
nasza idea Domu i Świątyni. Czyli my 
—  zadajemy niejako pewien gwałt, 
albo powodujemy jak gdyby dyskom­
fort dla artystów przyzwyczajonych do 
tego, że wszystkie sztuki występują roz­
dzielnie — w takich instytucjach, które 
są specjalnie dostosowane tylko do: 
pokazywania obrazów, albo do poka­
zywania akcji teatralnych, albo do emi­
towania utworów muzycznych. 1 tutaj, 
na imprezie, właśnie wystąpiły takie 
momenty .konfliktowe. Niektórzy ar- 
tyści litewscy, bardziej uczuciowi, da­
wali temu wyraz. Żeby uczcić gości, nie 
powodować większych starć —  po-

: szliśm y dla nich na kompromis. 
Następne koncerty mmyki kameralnej 
odbyty się w małej sali pobliskiego Z 
Kotłownią Domu Kultury.

—  Słyszałam, że z  tą Kotłownią 
. wiąże Pan także najbliższe plany,

które zamierza Pan zrealizować jesz* 
cze w tym roku. Ma lo być cykl wie­
czorów wigilijnych, grudniowych.

—  Zgadza się. Gdyby nam się 
udało znaleźć partnerów w Litwie— to 
bylibyśmy z  lego bardzo zadowoleni. 
Bo chcemy, żeby len plan grudniowy 
był także trochę międzynarodowy- Aw  
grudniu robimy imprezę, która się na­
zywa—  „Wieczerza —  czyli Widzialne . 
i Niewidzialne**. Wieczerza —  to bę­
dzie rodzaj ekspozycji, a raczej zes­
połów przestrzeni, które będą zawie­
rały jak gdyby pamięć, wyobrażona 
obchodów Świąt Bożego Narodzenia 
—  w różnych epokach, w różnych pa­
mięciach zachowane. W  największą 
sali, przy symbolicznym stole wigilij­
nym będą się odbywały codziennie 
spotkania. A le właśnie na zasadzie nie 
galeryjnej, tylko domowej. T o  znaczy,
że każde spotkanie będzie prowadził 
człowiek, czy grupa osób, czy jakaś ro­
dzina o  twórczych uzdolnieniach i bę­
dzie jak gdyby gospodarzem tego wie­
c zoru . Ż e  n ie  będą to iy lk° 
przedstawienia. A le  że ludzie d  zap­
roszą swoich przyjadół, a do tych pr^- 
jaciół dołączą jeszcze znajomi. No i 
będą lo  takie Wieczory -Wigilijne na 
wystawie, która potrwa od 6 do końca 
grudnia. A  krótsze, czterodniowe, bę­
dzie sympozjum w zakładzie dla niewi­
domych w Laskach pod nazwą .W*" 
działne i Niewidzialne”  No, a jak ono 
się potoczy i jakie będą ukryte w ni® 
tajemnice— jQ tym opowiem pani nas­
tępnym razem.

Serdecznie dziękuję za tę r02*
mowę.

Rozmawiał* 
Alwida ROLSKA, 

kor. .Kuriera Wileńskiego*^*

W ILN O - WARSZA WA



W I L E Ń S K I -
9 listopad a 1993 r. str. 7

Kto zrobi ,  g d z i e  z r o b i ,  co z r o b i ?
Odpowiedzi na te i inne pytania znajdą Państwo 

w nowym katalogu Telefaicty „YILNIUS 94”

Biznesmenie, nie prześpij, bo będzie za późno!
Uzyskacie Państwo nowych klientów
i przyśpieszycie obrót pieniędzy
zam ieszczając informa'cje o swej
działalności w katalogu
»VILNIUS 94”
proszę do nas dzwonić. 
proszę wstąpić do nas.
proszę przesłać pocztą do nas swe dane.

Telefakta %
Przedsiębiorstwo koncernu „T e le M e d ia ”

Uuwersiteto 4,2001, Yilnius, td./fax. 612 587.

Jeżeli Ciebie nie ma tu, to w ogóle Ciebie nie ma!
Nazwa firm y ______________________

- x
Adres i kod pocztowy

Tele fon_________
Rodzaj działalności

fax

Po przesianiu do nas tej ankiety Państwo naprawdę będą w katalogu „VILNIUS 94” 
Czekają na Państwa również mile nagrody

U n ive rs ite to  4 ,2001 Y iln iu s, tel./fax 612 587 Telefakta
(Zam. 2745)

F i r m a  „Żejmiana”
N a j e d n y m z  domów przy ul. ŚvenćioneIiu w  Święrianach 

widnieje szyld: sklep firmowy spółki akcyjnej „Żejm iana” . 
Gospodyni sklepu została utrwalona na zdjęciu przez miej­
scowego fotografa Algisa Q'mboIaitisa. Jest to Janina And- 
njauskiene, dawna nasza czytelniczka i przedsiębiorcza, 
iKhrina sprzedawczyni. Pracuje razem z córką Danutą. W  
sklepie nigdy nie bywa pusto. Można tu kupić wszystkie 
wyroby, które poprzednio wytwarzała fabryka, a aktualnie' 
spółka akcyma „Zejmiana” : kołdry, namioty, odzież roboczą

ty sS
—Sprzedajemy również te towary, których nie szyją nasi 

akcjonariusze— mówi pani Janina. —  O to obuwie. Sprowa- 
daftmy je*z Wilna, od spółki akcyjnej „V iktoria". T o  są 
dzianiny z Udany. Wymieniliśmy towary sposobem barteró- 
*ym. Od nas biorą na przykład namioty, a w  zamian dostar- 
aająodzież lub obuwie. Obydwie strony mają korzyść, tóien- 
d też są zadowoleni. Wszak u nas towary są tańsze niż w 
iklepacfa komercyjnych miasta. Sprzedajemy również dosko- 
włą herbatę kilku gatunków, kawę, syrop, sprowadzany z 
Połikl Również po znacznie niższych cenach. Jest to już 

polskich handlowców. Kontakty z nimi nawiązaliśmy 
zupełnie niedawno. Też na wzajemnie korzystnych warun­
kach. Sądzę, że nasze więzie będą się rozszerzały i umacniały.

N ikołaj N IEZAM OW

. Dyrektor przedsiębiorstwa wcho­

dzi niespodziewanie do warsztatu re­

m ontowego i zastaje tam praktykan­

ta.

- —  Czy majster.złecił ci jakąś ro­

botę, chłopcze?

— Tak, panie dyrektorze.

—  A  jaką?

^ - — JMam go  obudzić gdyby się 

pan pojawił.

—  Pański scenariusz njejest zły, 

tylko miejscami nieco zagmatwany. 

Trzeba g o  tak poprawić, aby zrozu­

miał g o  każdy idiota.

- —  A  które miejsca są dla pana 
niejasne?

—  Słuchajcie, Kowalski, dlacze­

go  adoptowaliście dziecko właśnie z 
angielskiego sierocińca?

— To proste, szefie, jak ono zacz­

nie mówić, to nauczymy się ód niego 
po angielsku. j

—  Gol! —  zawołał pewien piłkarz 

siadając na fotelu fryzjera

Karolek podczas wczasów w Za­

kopanem wchodzi z  ojcem na szczyt 

wysokiej góry.- j  '
—  Tato, ja  już nie mogę, jest tak 

gorąco —  skarży się chłopiec.
—  Nie marudź, bierz przykład z 

termometru. Im bardziej gorąco, to 

on tym szybciej idzie; w. górę.

Sport
Pucharowe losowanie

W Genewie odbyło się losowanie 

mistrzów" —  tu rn ie ju  

n owego piłkarskiego Pucharu 

Zgodnie z regulaminem 8 
Jfczych klubowych jedenastek, 

Pozostały na placu boju, po-

!H t a ? na2grupy' po4Z woli losu w  grupie

<s9raią: Fc Barcelona, AS Mona-

tyg. ** M os kwa i „Galatasa-

tnlatt ^  ^  GruP9nB" tworzą nato-

Milan I FC Porto.

S n s ChCe/ 0flu,am,n- k ażda  
Wn J^pie zmierzy się z  rywa-

Właanym ' cu" 
^  Wv*ł - °  ̂  naj*epsze jede- 
'^odhftw ^  W Półfinałach. W  tym

A® ‘8 spotkań. 24 
^ onaco zmierzy się z 

rJ"**®P«taklenn”, „Galata-
^ n d e r le c h r*  

^dniR ' p°rto z  „Werderem". 

^  ^  M ^ 6fn Epj Barcelony bę- 
° nac°*-!mpsklewskiego 

u a »^alatasaray", „Wer- 
nd#r,«ch r. a AC Milan —

c*t*|y kolejki rozegra­

ne zostaną już w  roku przyszłym |—  

■2,'16, 30  m arca  i 13 kw ietn ia . 
Półfinały w yznaczono na 27 kwietnia, 

a  finał teg o  najbardziej prestiżowego 

k lubow ego piłkarskiego turnieju w 

Europie rozegrany zostanie.18 maja.

Choć na rozgrywki 1/4 finału Pu­

charu Z dob yw ców  Pucharów w y­

padnie czekać do roku przyszłego, w  

G enew ie rozlosowano zestawienie 
par. T e  przedstawiają się następują­

co: „Ajax" Amsterdam -— AC Parma, 

AC  T o fin o  .—  „A rsen ał" Londyn, 

„Benfica" Lizbona —  „Bayer" Lever- 

kusen, „Real” Madryd —  „Paris SG".
Pojedynki ćwierćfinałowe odbędą 

się 2 marca i 15-16 marca 1994 roku.

23 i 24 listopada oraz 7 i 8 grud­

nia br. przez kolejne „sito" będą sta­

rali się przebić uczestnicy rozgrywek 
o  Puchar UEFA. W tedy bowiem od­
będą się spotkania 1/8 finału. Do fa­

worytów należą: „Sporting" Lizbona, 
„Eintracht”  Frankfurt, FC Mechelen, 
„Inter" Mediolan i „Juventus" Turyn.

Tłoczno  na parkietach

N ie c o  w  c ien iu  r o zg ry w e k  
piłkarskich o  europejskie puchary 
walczą też koszykarze i koszykarki.

N iespodziewanej porażki w dru­
giej kolejce półfinałów klubowych 
mistrzostw Europy m ężczyzn doz­
nała drużyna A. Sabonisa „Real"

Madryd. W  wyjazdowym  spotkaniu 

uległa ona „M aes Pils" Mechelen —  
77:78. O bok  w ym ien ionych  zes ­

połów w  grupie „A " grają: CSP Limo- 

ges, TSV Bayer 04 Leverkusen, „Be- 

n e tton " T re v is o , FC  B arce lon a, 
„O lym p iak os " P ireus, „G uild ford 

Kings".. P o  2 spotkaniach bez straty 

punktu w  tabeli prowadzą „Olympia- 

kos" i „M aes Pils".
W  grupie „B", którą tworzą „Gi- 

b on a " Z a g rzeb , ^Panathinałkos" 

Ateny, „Benfica" Lizbona, „Efes Pil- 

sen" Stambuł, „Joventut" Badalona, 

„Buckler" Bologna, PAU Orthez i 

„C lear" Cantu, po 2 kolejkach punktu 

nie straciły EP Stambuł, „Joventut I 

„Panathłnaikos".
Bardzo udan ie spisu ją się w 

półfinałach Pucharu Europy mistrzy­

nie Polski koszykarki „Olimpii" Poz­

nań. Wygrały one drugi z  kolei mecz 
tym razem z „Ch&llos-les-Eaux 
67:53 l objęły prowadzenie w  tabeli. 
Podobn ie jak „Olimpia" pó 4 pkt no­
tują koszykarki „Dorna-Godella" Va- 

lencia i BTV Wuppertal. •
Po  16 drużyn pozostało w roz­

grywkach o Puchar Ronchetti i Ko- 
racza. W  pierwszym turnieju honor 
litewskiego basketu ratują w  tym %e- 
zonie koszykarki kowieńskiej „Vlcto- 
rjj". Wygrały one dwu mecz z  SK Bra- 

'  tysława —  95:57 I 87:62, awansując

tym samym do grona 16 najlepszych 

zespołów  I tego  -turnieju. Zgodnie z 

regulaminem zostały one podzielone 

na 4 grupy.

Mistrzostwa Petrowej

W  Alicante dobiegły końca XVII 

mistrzostwa świata w  gimnastyce ar­

tystycznej. Doskonale wypadły w  
nich reprezentantki Bułgarii, a prze­

de wszystkim M. Petrowa, która zdo­
była w sumie 5 złotych medali, trium­
fu jąc  indyw idualn ie, startując w 
składzie zwycięskiej drużyny oraz się­

gając trzykrotnie po złoto w  ćwicze­
niach z poszczególnymi przyborami.

B u łgark l z d o b y ły  łą c z n ie  5 

złotych i 2 brązowe krążki i wyprze­
dziły w  klasyfikacji medalowej Uk­
rainki (1 -4-4), Hiszpanki (1-1-0) i 

Białorusinki (1-0-1).

Lider waruje pozycje

Piłkarze „Górnika" Zabrze poko­
nawszy w 16 kolejce „Stal" Mielec 
umocnili się na prowadzeniu w  tabeli 
piłkarskiej ekstraklasy nad Wisłą. 
Zabrzanie notują 23 pkt Dwie dalsze 
pozycje zajmują GKS Katowice —  20 

pkt i ŁKS —  19 pkt Z  dorobkiem 10 
pkt tabelę zamykają natomiast ̂ Polo­
nia" Warszawa, „Wisła" Kraków i 

„Siarka" Tarnobrzeg.

Radio 73M  I 1W-* ***
Kalio „Znad Wilii" codziennie pro­

ponuje następujące pojyge programu: 
Serwisy informacyjne: od 6.00 do

23.00 co godzinę-
Radio budzik: 6.Ó0 —  7.00.
Kurs walut —  7.15,8.15. 
Ogłoszenia reklamowe: 7.00 — 

8.00, 14.00 -  15.00, 18.00 -  19-00,

21.00 —  22.00.
Radio-bazan 8.15,9-15. h

; „Gdzie się podziały tamte ptywatu
—  program muzyczny: 1030—  ll.Wv

Konkurs „Kuferek": 11-00— 14.00. 
Serwisy sportowe: 11.30, 15.3U.

21.30. - , . .
Przegląd imprezjculturalnych.

12.30.16.30. . M  
Program w języku rosyjskim, i w

_1 5 '0 0 . n n o -
Konkurs „Trzy razy tak . 17.00

18 „Astrologia dla każdego” — wtorki

i czwartki: 17.30. „ •
Program w języku litewskim. 18.™

J-r 19.00.
Dobranocka: 20 JO.
Konkure wieczorny: 22.ltI— ■ 
Muzyczna noc: 24.00 6. . .
t>/Jnł reklamy rndla „Znad Wiln"- 

2019 Wilno, ffll- L*lsves 

94-57.
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8.00 —  Panorama. JL25 —  Wiado­
mości w jęz. niem. 8.55 — Wiadomości 
w jęz. Orane. 9.20 —  Serial „Rajska 
plaża”. 9.45— Witaj, Francjo. 18.00;— 
Wiadomości. 18.10— Dla dzieci. 18.20 
—  Dla uczniów. 18.50 —  Wiadomości 
(ros.). 19.00—  Wiadomości BBC. 
19.30— Serial „Znowu ty?”  (15). 20.00 

i  —  Niemiecki program edukacyjny. 
20.30 —  „Wielkie Xięstwo”. 21.00 —  , 
Panorama. 21.30 — , Spektakl L T V  
„Zabić człowieka”. 22.20 —  Seria) 
„Miejski anioł”  (11). 23.15 —  Wiado­
mości wieczorne.

TJELE-3

7.00 —  Nowości CNN. 7.30 —  
Lekcja jęz. ang. 7.33 —  Muzyka. 8.00
—  Filmy anim.'9.30 —  Aerobic. 10.00 
— Film dok. 11.10— Film „Swój wśród 
obcych, obcy wśród swoich". 12.40 —  
Lekcja jęz. ang. 14.54 —  Lekcja jęz. 
ang. 15.00 —  Film anim. 16.30 —  Mu­
zyka. 18.00—  Wielka rodzina: 18.30—  
Program Poniewieskiej TV. 19.00 —  
Wieści. 19.20— Lekcja jęz. ang. 19.25
—  Serial „Santa Barbara” . 20.15 —  
Muzyka, 20.30 —  Interesujący-ludzie.
21.00 —  Nowości CNN. 2130— Lek­
cja jęz. ang. 21.33 —  „Wolne słowo” . 
22.00*— Film. 23.40— Lekcja jęz. ang. 
23.45 — Muzyka.

WARSZAWA

— 10.00 —  Wiadomości. 10.15 -— 
Mama i ja. 10.30 —  Domowe przed­
szkole. 10.55 i—  Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 —  „Życie” (8 ) —  se­

rial prod. japońskiej. 11.45 —  „Ściśle 
jawne”. 12.00—  „Giełda pracy, giełda 
szans”,. }2^Q —  Reportaż. 12.45 —  
„Uszyj to sama”. 13.00— Wiadomości. 
13.15 —  Magazyn notowań. 13.45 —  
Dla dzieci: „Tik-tak”: 1430— 1655—  
Telewizja edukacyjna. 17.05 —  Dla 
dzieci; „Tik-Tak1*. 17.50 —  Muzyczna 
Jedynka. 18.00 —  Teleexpress. 18.20
—  Sensacje X X  wieku: Stalin —  droga 
"dó władzy (1). 18.45" —  K3nó ma prawie 
100 UL. 19.05 — „Murphy Brown”  (2 )
—  serial prod. USA. 1930 —  F^wizja 
nadzwyczajna —  Zaduszki. 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
2L0ft,rr.Sęjinograf» 21.25— „Miłość i 
przywileje**,— frim fab. prod. ros. 23.40
—  Program publicystyczny. 24.00 —  
Wiadomości. 0.15 —  Gorąca I inia. 0;25
—  Muzyczna Jedynka. 035 —  „Niez­
wykłe biografie"— film dok. 1.15— Po 
północy. 2.00 —  „Siódemka w Jedyn­
ce” .

OSTAŃ K INO  

4.55 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka. 530 —  
Poranek.7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 —  Dziennik. 8.20 —  Popatrz, 
posłuchaj. 8.40 —  Serial „Po prostu 
Maria". 9.35 —  Człowiek i prawo. 
10.05 Filmy anim. 1030— Między­
narodowy festiwal orkiestr i zespołów 
rosyjskich instrumentów ludowych.
11.00 —  Dziennik. 11:20 —  Film fab. 
„Cisza”  (1); 12.25— T V  film fab. „Fa­
woryt”  (1). 1330 —  Film anim. 14.00
—  Dziennik. 14.25 —  Wiadomości ko­
mercyjne. 14.40 —  Świat pieniędzy A. 
Smitha. 15.10 —  Działanie. 15.20 —  
Notes. 15.25 —  Film anim. 15.50 —  
Film n.-p. „W  obiektywie zwierzęta” . 
16.10 —  Godzina gwiazd. 16.50 —  
Technodrom. 17.00— Dziennik. 17.25
—  Echa wyboru Rosji. 17.50 —  Doku­
menty i losy. 17.55 —  O pogodzie.
18.00 —  Serial „Po prostu Maria**. 
18.55— Temat. 19.40 —  Dobranocka.
19.55 —  Reklama. 20.00 —  Dziennik. 
20.40 —  Paleta mistrza. 21.10 —  Pro­
gram autorski L. Piłatowa. 22.30 —  
Zamknięcie X I Międzynarodowego

Festiwalu Programów i Filmów TV. 
0.25 —  Ekspres prasowy.
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LTV

8.00—  Panorama. 8.25— Wiado­
mości w jęz. niem. 8.55 —  Wiadomości 
w jęz:franc.. 9.20 —  Album rodzinny. 
9.45— Serial krymin. „Starzec**. 18.00 
—  Wiadomości. 18.10—  Dla dzjeci. 
18.50 —  Wiadomości (ros.) 19.00 —  
Koszykówka. Litwa-Estonia. 20.30 —  
Wybory do Sejmu R L  w Koszedarskim 
Okręgu Wyborczym nr 59. 21.00,—  
Panorama.'21.30 —  Program MTV. 
22.30 —  Wieczory. 23.15 —  Wiado­
mości wieczorne. 23.30— Plac Europy.
24.00 —  StOdio MT.

TJELE-3

7.00 —  Nowości CNN. 730 —  
Lekcja jęz. ang. 7.33 —  Muzyka. 8.00
—  Filmy anim. 9.30 —  Aerobic. 10.00
—  Muzyka. 10.30— Film dok. 10,55—  
Serial „Santa Barbara**. 12.40 —  Lek­
cja jęz. ang. 14.57 —  Lekcja jęz. ang.
15.00 —  Filmy anim. 16.30 —  Muzyka.
18.00 —  Lekcja koszykówki. 18.15 —  
Okno na przyrodę. 18.30 —  Program 
Jurborskiej TV. 19.00— Wieści. 19.20 
— Lekcja jęz. ang. 19.25— Film. 20.30
—  Cele przedsiębiorczości. 21.00 
Nowości CNN. 2130 — Lekcja' jęz. 
ang. 2133 —  Podniebny akrobata —  
Jurgis Kaiiys. 22.00 —  Film. 23.45 —  
Lekcja jęz. ang. 2350 —  Muzyka.

WARSZAWA

10.00 —  Wiadomości 10.15 —  
Mama r ja. 1030 —  Domowe przed­
szkole. 11.00— „Na wariackich papie­
rach”  —  serial prod. USA. 11.50 —  
Taki jest świat— magazyn reporterski. 

12.15 —  Klub dobrej książki. 1230^— ! 
Podróże na kresy —  Grodek Podolski.

zyn notowań. 13.45 —  Dla młodych 
widzów. 1430 —  1655 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 —  Dla młodych 
widzów. 1750 —  Muzyczna Jedynka.
18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  Maga­
zyn ekologiczny. 18.40 —  Reportaż.

. 19.05 —  „Na wariackich papierach” -r- 
serial prod. USA. .20.00 —  Wieczoryn­
ka. 2030— Wiadomości. 21.15— Stłi- 

■ dio sport— -eliminacje do-mistrzostw 
świata w piłce nożnej. Mecz Turcja- 
Norwegia. 23.05 —  Program muzycz­
ny. 24.00 —  Wiadomości 0.15 —  G o­
rąca linia. 0.25 — 'Muzyczna jedynka. 
030 —  „Krzyk wolności** —  film fab. 
prod. ang.

OSTANKINO 

455 —  Program dnia. 5.00 —  
Dziennik. 5.20—  Gimnastyka. 530 «— 
Poranek. 7.45 —  Firma gwarantuje.
8.00 —  Dziennik. &20 —  Program in- 
form. dla dzieci. 8.40— Serial „Po pro­
stu Maria”. 930 —- Most handlowy. 
10.40 —  Film anim. 1050 —  Ekspres 
prasowy. 11.00 —  Dziennik. 11.20 —  
T V  film fab. „Cisza”  (2). 12.25 —  T V  
film fab. „Faworyt”  (2). 1330 —  Film 
anim. 13.40 —  Tańce z  hiszpańskiej 
prowincji Estramadur. 14.00— Dzien­
nik. 14.25 —  Rozmaitości. 15.10 —  
Notes. 15.15— Film anim. 15.40- Kon­
kurs humorystów. 16.05 —  Mówiąc 
między nami. 16.25— Film anim. 1650
—  Technodrom. 17.00 —  'Dziennik. 
17.25 —  Międzypaństwowa Spółka 
T V R  „M ir” . 1750 —  Dokumenty i 
losy. 1755 —  O  pogodzie. 18.00 —  
Serial „Po prostu Maria” . 1855— R e­
klama. 19.00— Piłkarskie mistrzostwa 
Rosji. „Dynamo** (Moskwa) —  „Rost* 
siei masz”  Rostów  nad Donem (2  
połowa). 1950 —  Dobranocka. 20.00
—  Dziennik. 20.40 —  T V  filmy fab. 
„Pełnomocnik” i „Kto jest mordercą” . 
Podczas przerwy —  o  22.00 —  Minia­
tura. 23.15 —  Dziennik. 23.40 —  Raj­
ski koktajl. 035 —  Ekspres prasowy.

Tylko do 10 listopada 
możesz zaprenumerować

K u m m ®
Wileński

na grudzień!

OKAZJA!
„PRZYJACIÓŁKA", 

„PANORAMA”, .KOBIETA I 
ŻYCIE” oraz Inne czasopisma z 

Polski najtaniej do nabycia w 
księgarni „Saturnaa” oraz w  

dziale reklamy „Kuriera 
Wileńskiego", pokój 1114.

POSZUKUJESZ 
NOWYCH PARTNERÓW?

Chcesz, żeby o Tobie 
I o Twoje] firmie dowiedziano się w  Polsce? 

Poda] ogłoszenie do „TR YBUN Y”.
Ogłoszenia są przyjmowane w redakcji .Kuriera Wileńskiego*, 
Wilno, al. Laisves 60, pokój 1114. 
Codziennie w dniach pracy od 9 do 17.

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne. 

Pracujemy w  godz. 0.30*13.001 
14.00-18.00 (w  dniach pracy). 

Zwracać się: Vłlnius, LłgonlnŁs 
6, tel. 22-10-24.

(Zam. 2692)

Z S A „ P A R A M A ”
udziela poradnictwa w kwestiach zakładania, działalności, 
ewidencji buchalteryjnej przedsiębiorstw Indywidualnych, 
spółek gospodarczych, spółek akcyjnych, przedsiębiorstw 

wspólnych z-partnerami zagranicznymi 
Przygotowuje dokumenty dla rejestracji przedsiębiorstw. 

Zaopatruje w blankiety ewidencyjne I rozliczeniowe. 
Świadczy usługi drukarskie.

Adres: Panerti( 51, Vllnlut, tal. 66-23-95.
-7/tr - —i (Zam. 2748)

Wileński Państwowy Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego

w Naujimnkai ogłasza zapisy na kurs krawiectwa I kroju dla 
zdobycia tej specjalności. Czas nauki 6 mies. Zajęcia 3 razy 

tygodniowo w dzień w językach litewskim i rosyjskim. 
Pomyślne ukończenie kursu daje 3-4 kategorie krawiectwa.

Informacja: VKntos, Tyzenhauzi) 17, tel. 80 S4 82,69-53-26.
(Zam. 27*7)

W  centrum miasta 
DROGO SKUPUJEMY  

ztoto i platynę. 
Vilnłus, 

ta l 75-15-28, 75-51-81.

(Zam. 2731)

DROGO SKUPUJEMY  
wszelkiej próby iłoto, platynę. 

YHnius, tel. *3-72-04.

(Zam. 2674)

KOMERCYJNE  
WYJAZDY DO WARSZAWY  

Codziennie. Zwracać się: Vllnlus, 
tel. 76-22-02, 39-73-55.

(Zam. 2720)

Potrzebna POM OC DOMOWA w  
Warszawie kochająca dzieci. 

VHnlus, teł. 45-58-79 
od godz. 17 do 20.

(Zam. 2751)

KIEROWCA 
ze staiem  poszukuje pracy. 

VHnius, tel. 45-95-47.

(Zam. 2750)

SPRZEDAJEMY  
kożuchy, naturalna I aztyczne 

(45). Skórzane kurtki za 
skrawków, na naturalnym futrze, 
są  wszystkie kolory i rozmiary. 
UL Antakełnło 87, tal. 74-23*14, 

sklep „Bląta”.
(Zam. 27349

DROGO SKUPUJEMY  
czeki Inwestycyjna w  W łłn lsi 

rejonie wileńskim. 
Zwracać się: Vilnius, Kalvarijij 62 

(gab. 1), tal. 73-21-72.
(Zam. 2740)

KUPUJEMY i SPRZEDAJEMY  
walutę

codziennie od godz. 9 do 20. 
Yilnlus, Vrublevskiego 2, obok pi. 

Katedralnego, tel. 22-70-17.
(Zam. 2717)

Sklep Jubilerski 
„PERLAS" 

skupuje złoto wszystkich prób, 
ordery Lenina, platynę, srebro  

techniczne, pallad. 
Rozliczamy się od razu! 

Yilnlus, Naugarduko 30, tel. 26-15-56.
(Zam. 2740)

DROGO SKUPUJEM Y  
< ZŁOTO, PLATYIME 

K A Ź O e J P R O B v 
ORDERY LENINA  

RO ZLIC ZAM Y SIĘ OD RAZU!
Pracuictny każdy gadr  *3 do ?o
Vrublevskic JT.-kolo placu Katedralnego. 

sA/iniui W  2 2  7 0  -  ~

KOMERCYJNE 
WYJAZDY DO POLSKI: 

W AR SZAW A— co wtorek, 
piątek, sobota; 

KIELCE, KRAKÓW I do 
CZECHOSŁOWACJI. 

Vlinius: 42-88-27, 42-64-63.
(Zam. 2715)

EKRANY
PERGALE —  „Raz przekroczy, 

szy prawo” (przygodowy, USA) o 12,
14.16.18.20.

Y Ł N ftJ S — „Jednodnkmyprti^ 
denl”  („Da^o”)  (komedia, U S A )— o 
1130,13.40,15.45,18,20.10.

AUŚRA —  „Rodzone dziecko" (2 
serie, Indie)— o 15,40, „Pokusa" (dla 
dorosłych, Wiochy) 1030,12.10,14,
18.10.20.

Wyrazy głębokiego współczucia 
z powoda zgonu Ojca koleżance He* 
lenie DZIKIEW1CZ składają

nauczyciele Wileńskiej Szkoły 
Średniej im. Adama Mickiewicza

Kalendarium
* Wtorek (9 X 1 ) jest 313 dniem 

1993 r. D o  końca roku 52 dni.
• Znak Zodiaku —  Skorpion-
* Imieniny: Bogdana, Gracji, Teo­

dora, Ursyna.
• Wschód Słońca —  738, zachód 

— 16.27. Długość dnia 8 godz. 49 mi&

POGODA
Litewska Służba Hydrometeorolo­

giczna przewiduje na 9 listopada zach­
murzenie z przejaśnieniami, bez 
opadów, wiatr wschodni, umiarkowa­
ny. Temperatura 0-2 stopnie depła. fc

W  ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady, temperatura w 
nocy od -3 do +2, w dzień 2-5 stopni 
ciepła.

Dyżurni wydania:

Łucja BRZOZOWSKA  
Zbigniew MARKOWICZ 
Teresa ŻARK  
Teresa STRUMIŁO  
Anna RZEWUSKA

E u i m i
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny Sejmu 
i Rządu Republiki Litewskiej. 
Ukazuje się od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres:
Lalsv6s pr. 60.2044 Vllnlus, 

Uetuvos Respubllka

Kod 67218 

Cena 15 ct (w Polsce - 10 0 0  zł.) 

Nr rejestracji —  322. Zam. 3794

Drukuie Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: redaktor —  42-79-01, zaatępcy  redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, aekretarz odpow iedzia lny —  42-79-49. 

DZIAŁY: państwa I samorządu terenowego —  42-78-63, ekonomiczny —  
42-78-54, etyki, rodziny I prawa —  42-79-64, prawnik —  42-75-76, szkol­
nictwa I młodzieży —  42-79-73,42-69-86, życia politycznego —  42-78-81, 
życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktualności —  42-79-77, 
handlu, usług I komunikacji —  42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, 
felietonów 1 sportu —  42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz 
organizacyjny— 42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  42-78-90, 
45-03-95, solecznlckl— 52-780, śwlęclańskl— 44-21 -46, trocki i szyrwinc- 
kl —  62-42-67, fotokorespondenci — . 42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-92, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Zast. redaktora 
Krystyna A D A M O W IC Z

Biuro ogłoszeń 1 reklamy-" 
pr. Laisvćs 60,

11 piętro, pokój nr 11 
Telefon —  42-69-63. 

Czynne od 9.00 do 17.00 
w  dniach pracy.


